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Kapitulacja Berlina przed Moskwa nie pomoże Rzeszy
Europa w  pogotowiu wojennym

Każda próba zamachu na pokój spotka sio z natychmiastowa zbrojna reakcja
Według wiadomości z Moskwy 

Mołotow przyjął ambasadorów 
Francji i Anglii, Seeds‘a  i Naggia- 
ra, z którymi odbył dłuższą konfe­
rencję, informując Ich o zamierzo 
nym zawarciu sowiecko -  niemiec­
kiego paktu nieagresji oraz jego 
stosunku do angielsko - francu­
sko -  sowieckich rokowań. Cho­
ciaż o tych rozmowach nie został 
wydany żaden komunikat, nie 
mniej w  kolach angielsko - francu 
skich w  Moskwie krąży pogłoska, 
iż Mołotow miał oświadczyć, że 
ewentualnie sowiecko -  niemiecki 
pakt nieagresji w żadnym wypad­
ku nie stanie na przeszkodzie an­
gielsko - francusko - sowieckiemu, 
trójporozumieniu.

Według pogłosek krążących w 
kołach obserwatorów zagranicz­
nych w Moskwie tekst układu bę­
dzie następujący:

1) obaj partnerzy zobowiązują 
nie napadać się wzajemnie,

2) jeśli jeden z partnerów zo­
stanie zaatakowany przez stronę 
trzecią, wówczas drugi partner 
zachowa neutralność,

8) jeśli jeden z partnerów zaa­
takuje stronę trzecią, wówczas 
drugi partner może uznać pakt 
nieagresji za nieistniejący, o ile

W Moskwie uważają 
układu za wielki triumf Sowietów. 
Twierdzą, może nie bez słuszności,

Stany Zjednoczone
wobec tytuacii europejskiej

PREZYDENT ROOSEYELT I poczęcia wielkich manewrów armii 
PRZERWAŁ URLOP. | amerykańskiej. Gen. Drum żądał

Pryezdent Roośevelt, który ód- mianowicie, aby pierwsza
bywa podróż morską wzdłtiz pół- 
•beno - wschodnich wybrzeży S ta­
nów Zjednoczonych, wróci do Wa 

• ązygntonu w piątek.
NADZWYCZAJNA SESJA PAR­

LAMENTU ANGIELSKIEGO. 
Jak donosi prasa amerykańska,

liczna grupa senatorów zamierza 
zwrócić się do prezydenta Roose- 
velta, aby ze względu na między­
narodową sytuację polityczną zwo 
lał obie Izby Kongresu na sesję 
nadzwyczajną.

W związku z tym w kolach zbli­
żonych do Białego Domu, oświad­
cza się. że prezydent po ewentual­
nym zebraniu się Kongresu nie po 
weźmie żadnej inicjatywy przed 
uchwaleniem przez Senat rewizji 
ustawy o neutralności.
WZMOCNIENIE ARMII TERY­

TORIALNEJ AMERYKI. 
.Wielkie wrażenie wywarło w ca 

lej Ameryce ostre przemówienie 
gen. Druma, komendanta wschod-

(Stany: Zjednoczone posiadają 3 
armie), licząca dziś 75.000 ludzi, 
powiększona została do 320.000 
oraz, aby siły  zbrojne Stanów Zje­
dnoczonych wynosiły na stopie po 
kojowej 750.000 żołnierza.

że Hitler skapitulował przed Sta­
linem. Cała polit.fra hitleryzmu 
nastawiona na wojnę z bolszewiz- 
mem, otrzymała cios śmiertelny, 
a twórca paktu antykominternow- 
skiego, Ribbentrop, osobiście udał 
się do Moskwy, aby ten pakt po­
grzebać. Układ z Moskwą pogrze­

bał poza tym w zarodku projek­
towany przez Tokio sojusz z „O- 
sią“.

Berlin zresztą nie wiele zyskał, 
gdyż front pokojowy w dalszym 
ciągu panuje nad sytuacją i 
trafi ukrócić każdą agresję „Trze­
ciej'

WIELKIE MANEWRY ARMII TURECKIEJ.

RIBBENTROP U  MOŁOTOWA. 
Ribbentrop wylądował na lot­

nisku centralnym w  Moskwie o 
godz. 13-ej czasu moskiewskiego. 
O godz. 15-ej Ribbentrop był przy 
jęty przez Mołotowa.

N A IÓ D  BRYTYJSKI GOTÓW 
JEST STAWIĆ CZOŁO 

KATAKLIZMOWI.

W przemówieniu, nadanym przez 
radio na Stany Zjednoczone, szef 
opozycji liberalnej Izby Lordów, 
wicehrabia Samuel, oświadczył, że 
„naród brytyjski jest
i  zdecydowany i gotów, jest 
wić czoło kataklizmowi, który 
że wbuebnąć jutro, w  przyszłym  
tygodniu lub

AUSTRALIA STANIE OBOK 
WIELKIEJ BRYTANII.

Premier Australii Menzies o- 
świadczył wczoraj przedstawicie­
lom prasy, no zakończeniu posie­
dzenia Rządu, że Australia bez 
najmniejszego wahania wyraża 
gotowość stanąć obok WlejMej 
Brytanii w razie, jeśli tego zajdzie 
potrzeba.

NADZWYCZAJNA SESJA  
PARTII PRACY,

stronnictwa 
sesję nad

zwyczajną, celem ustalenia takty­
ki stronnictwa w obecnych warun­
kach. Grupa parlamentarna stron  

przyszłym młeslą- nictwa pracy zbierze się osobno w  
czwartek rano.

Narodowa Rada 
pracy zbierze się dziś n

Trybunały w  Irlandii
walki z terrorystycznymi organ izatiam

W Dublinie ogłoszono-wczoraj 
dodatkowe rozporządzenie Rządu, 
wydane na podstawie uchwalonej 
w początkach b. r. ustawy o zwal-

Ambasador Henderson udał się do Berchtesgaden

Chamberlain ostrzega Hitlera

skierowanych 
przeciw państwu. Jak wiadomo, 
m. in. działalność republikańskiej 
armii irlandzkiej podciągnięta zo­
stała pod powyższą ustawę i uzna­
na za nielegalną.

Rozporządzenie powołuje do 
życia specjalne trybunały sądowa, 
przed którymi odpowiadać będą 
osoby, aresztowane z mocy wspo­
mnianej ustawy. Ponadto utworzo 
ne będą specjalne obozy odosob­
nienia, w których zatrzymywani 
będą podejrzani o działalność, 
skierowaną przeciw państwu. No­
we trybunały składać się będą z 
trzech osób każdy i  posiadać-będą 
prawa, przysługujące sądom po’o- 
wym. Trybunały będą mogły wy­
dawać nawet wyroki śmierci, jed­
nak od wyroku trybunału special- 
nego przysługiwać będzie skaza­
nym prawo apelacji.

że atak na Polskę skończy sie katastrofa d-a Rzeszy
Jak wyjaśniono w sposób mia-1 ewentualnej agresji przeciw Poi- 

idajny, cel podania komunikatu
Angielskie ministerium spraw I katu, ogłoszonego o posiedzeniu 

zagranicznych komunikuje, że gabinetu, podał osobiście do wia- rodajny, cel podania komunikatu sce i  aby
” .........................  Berlinie, i doniości kanclerza Hitlera, żadne- Rządu brytyjskiego osobiście do j wątpliwości co do stanowiska

> pozostawić żadnych

mbasador brytyjski
Neviile Henderson, otrzymał 

polccęnio udania się natychmiast 
do Bcrchtesgaden, celem uzyska­
nia audiencji u kanclerza Hitlera. 

Po wtorkowym posiedzeniu ga- 
niego korpusu armii, wypowiedzią binetłl> wysjane zostało Henderso- 

w obecności 7 tysięcy oficerów now- aby treść komuni-
Plattsburgu w przeddzień roz-|

go innego pisma premier Chember wiadomości Hitlera, jest ten, aby 
lain do Hitlera nie przekazał. | go ostrzec przed konsekwencjami

Zarządzenia wojskowe
Holandii

Brytanii w tym wypadku.
„Foreign Office" oficjalnie o-

znajmilo, że Rządy francuski i  poi 
sld zostały o kroku brytyjskim  
poinformowane.

Decyzje Japonii
KieiiMoit wśrffl nMliM
z&trutinionydł przy budowie fortyfikacii

W związku z przyśpieszeniem 
robót nad budową fortyfikacji w  
strefach pogranicznych Rzeszy 
przedłużono robotnikom zatrudnio 
nym przy tyćh robotach czas pra­
cy z 8 do 12 godzin. Zarządzenie 
to miało ten skutek, że wydajność 
robotników spadla o 30%. Kiero­
wnictwo robót zaniepokojone tym  
stanem rzeczy zgodziło się na przy 
znanie robotnikom pewnych ulg. 
M. in. zwiększono ich racje żyw­
nościowe. Gdy poprzednio robot­
nicy otrzymywali z polowych ku­
chni wojskowych tylko raz jeden 
mięsne potrawy na obiad, a na

wieczerzę kontentować się musieli 
talerzem zupy, obecnie otrzymują 
na wieczerzę taki sam posiłek jak 
i  na obiad. Za jedzenie potrąca 
się robotnikom pewną sumę z za­
robków. Obecnie potrącenia te zo­
stały zmniejszone i w ten sposób 
pośrednio zwiększono zarobki ro­
botników, zatrudnionych przy bu­
dowie umocnień i fortyfikacji. Po­
nadto robotnicy zatrudnieni przy 
budowie linii Siegfrieda mogą raz 
w miesiącu uzyskać kilkudniowy 
urlop przy czym udziela się im ul­
gowych biletów na przejazd w obie 
strony.

po zdradzie „Trzeciej Rzeszy
Narady w łonie Rządu japoń­

skiego w związku z nowowy two­
rzoną sytuacją trwają nadal 
Wczoraj rano premier Hiranuma 
odbył ponownie dłuższą konferen­
cję z ministrem spraw zagranicz­
nych Aritą i  ministrem wojny Ita-

gaki. N a konferencji ministrów 
rozważano projekty ewentualnych 
nowych decyzyj, które to  projek­
ty przedstawione byłyby nieba­
wem do aprobaty mikada i  pełne­
go gabinetu.

75-lecie Czerwonego Krzyża
Organizaja ta liczy 40 młionow członków

Na granicy z Rzeszą Holandia buduje gorączkowo specjalne for­
tyfikacje 1 zapory przeciwczolgow e.

W Genewie obchodzono wczoraj 
75 rocznicę założenia Czerwonego 
Krzyża. Zarząd miasta Genewy 
podejmował członków międzyna­
rodowego komitetu Czerwonego 
Krzyża uroczystym bankietem z 
udziałem przedstawicieli władz

federalnych. N a bankiecie przema­
wiał m. in. szef komitetu prasowe 
go Czerwonego Krzyża, Max Hu- 
ber, podkreślając, że organizacja 
liczy w chwili obecnej 40 milio­
nów członków, rekrutujących się 
z pośród 62 narodów.



Pakt sowiecko-niemiecki n e zmienia w niczym sytu cji międzynarodowej

Blok pokojowy Anglii, Francji i Polski
panuje w  dalszym ciągu całkowicie nad sytuacja

Paryska prasa wtorkowa 
ja k  również pierwsze wypowiedz© 
nie się francuskich kół politycz­
nych uwidaczniały, iż  opinia fran­
cuska zachowuje całkowity spo­
kó j wobec sensacyjnej wolty nie­
mieckiej i, że z zimną krw ią roz­
waża wszystkie możliwości poli­
tyczne tego wydarzenia w  ocze­
kiwaniu przede wszystkim na wy­
jaśnienie istotnego stanu pertrak- 
tacyj niemiecko - sowieckich. Opi 
nie wypowiedziane ze strony fran  
cuskich kół politycznych dają 
ująó w  następujące punkty:

1 )  zapowiedziany pakt o n 
gresji sowiecko - niemieckiej pi 
kreślający całą dotychczasową i- 
deologię, na które j opierała się 
niemiecka polityka zagraniczna, 
świadczy istotnie, iż kanclerz H i­
tler musiał wyczuwać doskonałe w

enajduje się impasie. Toteż
z tej racji zdobył s i tak tea­

niczym nie przeszkadza dalszemu 
prowadzeniu rozmów francusko - 
angielsko - sowieckich na rzecz za 
warcia sojuszu wojskowego.

Prasa francuska konstatuje 
spokój polskiej opinii publicznej, 
ja k  również podkreśla, iż polityka 
polska nie ulega żadnej zmianie. 
Jednocześnie śledzi się uważnie u- 
jemną reakcję, jaką pakt o niea­
gresji między Berlinem a Moskwą 
wywołał w Tokio.

„Paris Midi" zaznacza, iż so­
wiecko - niemiecki pakt o nieagre­
sji nie zmienia w niczym sytuacji 
międzynarodowej, ponieważ Anglia 
i Francja powzięły już decyzję 
przyjścia z pomocą Polsce ua wy­
padek, gdyby ta ostatnia została 
atakowana, im bardziej więc b ę -! 
dzie się przybliżać niebezpieczeń­
stwo wojny, tymbardziej zdecydo- i 
wane będzie stanowisko Rządu j

francuskiego i angielskiego, żad­
na dywersja, ani żadna gra tak­
tyczna nie może w niczym zmienić 
sytuacji. Dziennik konstatuje, iż 
Londyn zachowuje całkowity spo­
kój. Posunięcie Berlina nie zamą­
ciło angielskiej zimnej krw i, to sa

mo ma miejsce zresztą również i 
w Paryżu. Ważnym więc jest to, 
by Berlin dowiedział się, iż nowa 
metoda zastraszania nie powiodła 
się, że w koalicji pokojowej angiel 
sko - polsko - francuskiej nic się 
nie zmieniło.

Nin. Ribbentropp
oletal ds Moskwy

M inister Pdbbentrop odleciał 
we wtorek samolotem do Mosk­
wy.

Wśród osób towarzyszących 
min. Ribbentropowi znajduje się 
podsekretarz stanu Gaus, kierów 
nik departamentu prawnego MSZ

się na
mieckim

Podróż odbyła 
wielkim samolocie nie 
„Otto W uif Condor".

W  Moskwie zamieszkał min. 
Ribbentrop w gmachu b. posel­
stwa austriackiego.

Zdaniem sprawozdawcy dyplo­
matycznego „ In ‘ ransigeant“, za­
powiedziany pakt sowiecko - nie­
miecki może oznaczać albo pewną 
zewnątrzną presję na Londyn i  Pa 
ryż, by pośpieszyły się z zawar­
ciem sojuszu z Moskwą, może to 
być również odskocznia dla kanc­
lerza H itlera  umożliwiająca mu 
w yście z trudnej sytuacji w  ja ­
kiej się znalazł, może też być to 
poprostu nowy sukces do oznaj­
mienia przed kongresem w Norym  
berdze. Stanowcze stanowisko Pol­
ski jest znane, a możemy oświad­
czyć, iż  polityka francuska i 
gielska wobec Polski również nie 
ulega najmniejszej zmianie. Paryż  
i  Londyn ponowią w stosunku Pol 
ski zapewnienia o natychmiasto­
wej pomocy na wypadek, gdyby 
Polska czuła się zagrożoną.

Wieczorowa prasa londyńska

tralne posunięcie, które jednak za 
jednym zamachem niszczy całą 
konstrukcję paktu antykominter- 
nowskiego,

2) pod względem prawnym za­
powiedziany pakt niemiecko -  so­
wiecki nie wnosi nic nowego do sy­
tuacji,

3) propaganda, ja ką  „Trzecia*- 
Rzesza roztacza dokoła swego In­
strumentu dyplomatycznego świad 
czy przede wszystkim, iż żarnie: za 
się nim posłużyć w dalszej akcji

4 )  praktyczne znaczenie paktu  
może być bardzo ograniczone, z 
oceną należy zaczekać na opubli-

Pakt usW em m tem swski przestał istnieć
T o k io  o zd ra d z ie  B erlina

Japonia rezygnuje z sojuszu z Rzesza i Włochajni

mieszczą również dłuższe komenta 
rze na tem at zamierzonego paktu 
niemiecko - sowieckiego.

„Evenig News" podkreśla z ca­
łą  stanowczością, że porozumienie 
francusko -  brytyjskie co do auto­
matycznego poparcia Polski nie zo 
stało uzależnione od tego, czy Ro- 
sja przystąpi do frontu  brytyjsko- 
francuskiego.

Obronne zarządzenia W . B ryta­
n ii nie były nigdy kalkulowane na 
podstawie kooperacji ze strony Ro 
sji. Możliwe, że pakt niemiecko - 
sowiecki wzmocni postanowienie 
Niemiec zniszczenia Polski, ale nie 
osłabi on postanowienia W . B ry­
tanii i F rancji podtrzymania swo­
ich zobowiązań bez względu na to 
coby się stało.

Liberalny „Star” twierdzi, że w 
grze polityki mocarstw nie było 
jeszcze przykładu tak  cynicznego 
odwrócenia polityki. Stalin, które- 

uę przez dłuższy czas opisywa­
ło jako  męża stanu, k tó ry  okazu­
je  więcej zapału, aniżeli którykol­
wiek z demokratycznych mężów 

iu do powstrzymania marszu 
agresji przyjm uje wyciągniętą
dłoń najgłówniejszego agresora.

W  Paryżu przyjmuje się do w ia -1 
domości zapewnienia Moekwy, iż 
pakt o nieagresji z Niemcami w

Havas donosi, że gabinet ja 
;i po naradach, na których  

patrywano wiadomości o za 
rzonym zawarcia niemiecko -
wieckicgo paktu o nieagresji, n- 
znać miał jednomyślnie za

zrewidowanie u podstaw 
kich planów politycznych 
wobec Europy. Należy

Rząd sowiecki
chce prowadzić dalsze rokowania z Francją i Anglią

czac, że plan ministra spraw za 
granicznych Arity w sprawie™ 
wzmocnienia paktu antykomlnter- 
nowskiego z „Trzecią” Rzeszą i 
Włochami został zarzucony.

Prasa japońska powstrzymuje 
się tymczasem od komentarzy. 
Dziennik „Niszi Niszi" plsze, iż 
ewentualny pakt sowiecko - nie­
miecki może być uważany za zła­
manie paktu aatykominternow- 
skiego.

Ambasador japoński 
otrzymał polecenie zażądania 
Rządu Rzeszy wyjaśnień.

Agencja Havasa donosi z Mos­
kw y, że sowieckie koła 
zapewniają, iż przyjazd m 
Ribbentropa do Moskwy ce 
warcia paktu o nieagresji 
Rzeszą a Z.S.S.R. w niczym nie

i dalszemu 
niu rokowań między Sowietami a 
Francją i  Anglią o nkład 3-ch 
państw przeciwstawienia się agre-

K oła sowieckie w Londynie wy­
rażają pogląd, że nie m a żadnych 
powodów aby trójstronne rozmo­

w y w Moskwie m iały być przerwa­
ne. W  kołach tych przypór 
się jednocześnie, że wszystkie pak 
ty  nieagresji zawierane dotych­
czas przez Związek Sowiecki po­
siadały klauzulę przewidującą,
„w  razie agresji jednej ze sto 
układających się przeciwko łn 
mu państwu, druga strona uł 
dająca się może wypowiedzieć 
kład bez uprzedzenia’*

Przypuszcza się, że podobna 
klauzula umieszczona będzie rów­
nież w tekście projektowanego 
kładu sowiecko - niemieckiego.

Agencja Domei ogłasza 
ny komunikat, wyraźnie inspiro­
wany, świadczący o wielkim w ra­
żeniu, jak ie  wywarła wiadomość o 
zamierzonym zawarciu paktu o

nieagresji pomiędzy Sowietami i 
Niemcami. Agencja Domei w na­
stępujący sposób ujmuje reakcję, 
ja ką  wiadomość ta wywołała w ja ­
pońskich kołach rządowych.

1 )  chociaż oświadczają, iż pakt 
o nieagresji sowiecko -  niemiecki 
sam przez się nie m a być sprzecz­
nym z paktem antykomlnternow- 
skira, należy wyrazić ubolewanie, 
Iż Rząd niemiecki powziął podob­
ną decyzję całkowicie nieoczekiwa­
nie. Jest to  tym  bardziej godne 
ubolewania, iż Niemcy i Japonię 
łączą przyjazne stosunkL

2) gabinet tokijski będzie mu- 
siał ponownie rozptrzyć sytuację 
europejską, aby przystosować swe 
postępowanie do nowej sytuacji, 
jaka powstała z powodu inic jaty­
wy niemieckiej.

3 )  Rząd japoński postanowił za­
żądać wyjaśnień co do istotnych 
zamiarów Rządu niemieckiego, by 
niezwłocznie potem zwołać konfe­
rencję 5-ciu ministrów, w celu zde 
cydowania, jakim  będzie stanowis­
ko japońskie wobec projektu pak­
tu  niemiecko -  sowieckiego.

Nadzwyczajne

i n i t a ia  H i i
W  Hadze ogłoszono urzędowo, 

iż  władze wojskowe wstrzymały 
aż do odwołania wszelkie urlopy 
w  lotnictwie holenderskim oraz w 
formacjach obrony wybrzeża.

Watykan nie pnywLązufg wani
do papierowych paktów o nieagresji

„Osservatore Romano” stwier­
dza, że w  ostatnich czasach zawie­
rano bardzo wiele paktów o niea­
gresji, które okazały się zresztą 
niewystarczające dla odalenia przy 
czyn, grożących wojną.

N a innym miejscu „Osservatore

Romano” omawiając ostatnie wy* 
darzenia polityczne stwierdza, że 
zawarcie układu o nieagresji ozna 
czać będzie wyrzeczenie się no­
wych bliższych porozumień, jakie  
m iały być zawarte pomiędzy Niem  
cami a Japonią.

Uchwały R g *  francuskiego

Uchwały nadzwyczajnego posiedzenia gabinetu brytyjskiego

Na wypadek agresji niemieckiej
W. Brytania i jej siły zbrojne przyjdą natychmiast z pomocą Polsce

Agencja Havasa donosi, że po 
zakończeniu posiedzenia gabinetu 
francuskiego wydany został na­
stępujący komunikat:

„Rada gabinetowa zebrała się 
o godz. 17-tej pod przewodnic­
twem premiera Daladier w gma­
chu ministerium wojny. Rada 
zbadała sytuację międzynarodo­
wą, rozpatrując nadesłano Rzą­
dowi raporty przez przedstawi­

cieli Francji zagranicą, 
zatwierdziła instrukcje, które 
zostały natychmiast przesiane 
ambasadorom Francji

Po posiedzenia Rady gabineto­
wej premier Daladier odbył dłuż­
szą rozmowę z gen. Gamelin. Rada 
ministrów zbierze się w czwartek 
rano w pałacu Elizejskim-

Wrażenie w Berlinie
Powrót do metod bismarkowskich

Zapowiedź podpisania paktu nowski został de facto pogrzebany, 
nieagresji między Rzeszą a Sowie- a jego twórca min. Ribbentrop, u- 
tam i wywołała w Berlinie zrozu- daje się osobiście do Moskwy. De- 
miale wrażenie. Ulica zdumiona cyzja ta  jest bodaj najbardziej 
zapytuje, co oznaczały cale szpal- charakterystycznym momentem i  

posiada w sobie pewne cechy sła­
bości Berlina. M imo nieprżyzna- 
wania się, czynniki niemieckie ob 
serwują niezwykle bacznie zarów­
no reakcję gabinetu brytyjskiego, 
ja k  i wrażenie wywołane w innych 
stolicach.

„Ham burger Frendenblatt” o- 
świadcza: Niemiecko - sowiecki 
pakt nieagresji nie będzie niczym 
innym ja k  powrotem rio hismar 

i  poważną. Pakt antykominter- kowskiełs metod politycznych.

ty  na lamach prasy niemieckiej, 
określające od la t Sowiety jako  
„bandytów" i „zbrodniarzy".

Czynniki niemieckie usiłują z 
całą świadomością nadać zapowie­
dzianemu paktowi specjalną do­
niosłość i znaczenie, przy czym mó 
wi się o tym , jako  o fakcie już do­
konanym.

Koła zagraniczne w Berlinie o- 
ceniają sytuację za niezmienioną

W Londynie odbyło się nadzwy 
czajno posiedzenie gabinetu bry­
tyjskiego pod przewodnictwem 
Chamberlaina. Po obradach ogło­
szono następujący komunikat ofi­
cjalny:

Gabinet brytyjski na wtorko­
wym posiedzenia rozpatrzył wszech 
stronnie sytuację międzynarodo­
wą. Po przejrzeniu otrzymanych 
dodatkowych raportów, dotyczą­
cych

WOJSKOWYCH POSUNIĘĆ 
W NIEMCZECH,

gabinet zajął stanowisko w spra 
ie wiadomości o pakcie nieagre- 
i, który ma byó zawarty pomię­

dzy Niemcami a Sowietami. Rząd 
brytyjski bez wahania postano-

iż podobne wydarzenie 
W ŻADNEJ MIERZE NIE MOŻE 
WPŁYNĄĆ NA ZOBOWIĄZANIA

Y. BRYTANII W STOSUNKU 
DO POLSKI,

o których wielokrotnie mówio­
no w publicznych oświadi

Rząd zamie- 
tegoż dnia

a które Rząd brytyjski jest zde­
cydowany wypełnić.

Parlament został 
najblis^y czwartek, 
rza przeprowadzić 
przez obie Izby
U STA W Ę O  N A DZW YC ZA JN YC H  
PEŁNO M O C N IC TW A C H . D O TY­

CZĄCYCH OBRONY. 
Następstwem tego będzie umo­

żliwienie Rządowi niezwłocznego 
wydania koniecznych zarządzeń, 
jeżeli tego będzie wymagała sytua 
cja.

Jednocześnie
PO W ZIĘTO  D A LS ZE ZA R ZĄ ­

DZENIA, PODYKTOWANE 
PRZEZ OSTROŻNOŚĆ.

Zostały one wydane przez od­
powiednie resorty i dotyczą np. 
powołania pewnych kategorii per­
sonelu m arynarki wojennej, armii, 
lotnictwa, obrony przeciwlotniczej 
i obrony cywilnej.

Wydano również 
obejmujące pewną kategorię

spraw, związanych
angielskim głównych surowców i 
artykułów przemysłowych.

Powziąwszy te zarządzenia, po­
dyktowane przez ostrożność, któ­
ro Rząd uważa za konieczne w o- 
bsenej chwili, Rząd brytyjski trwa  
przy poglądzie, iż w trudnościach, 
jakie powstały- między Niemcami 
a Polską nie zachodzi nic takiego, 
co mogłoby usprawiedliwić użycie 
siły, pociągające

WOJNĘ EUROPEJSKĄ ZE 
WSZYSTKIMI TRAGICZNYMI 

JEJ NASTĘPSTWAMI.

Jak to  premier wielokrotnie za­
znaczył, w rzeczywistości nie ma 
w Europie spraw, które nie mogły­
by znaleźć pokojowego rozwiąza­
nia, gdyby tylko  udało się przy­
wrócić warunki zaufania. Rząd 
brytyjski jest, ja k  zresztą był za- 
wszo gotów, przyczymłć się do 
stworzenia tych warunków, ale 
gdyby pomimo jego wysiłków, in­
ni nalegali na użycie siły,

W. BRYTANIA JEST GOTOWA 
I ZDECYDOWANA PRZECIW­

STAWIĆ SIĘ TEMU AŻ DO 
OSTATECZNOŚCI

Przewódca Partii Pracy
o wytworzonej sytuacji

Rzym "Anię wiedział
N a  tem at zamierzonego paktu 

niemiecko -  sowieckiego korespon 
dent dyplomatyczny „Evening 
Standart" dowiaduje się z najbar 
dziej kompetentnego, ja k  twierdzi 
źródła, że Niemcy wcale nie poin­
form owały swego partnera „osi",

Włoch, o rokowaniach na temat 
proponowanego paktu z Rosją so­
wiecką.

Przyjęcie, z jakim  spotkała się 
wiadomość o pakcie we Włoszech, 
Japonii i Hiszpanii, nie jest bynaj 
mniej przychylne.

Chamberlain odbył we wtorek 
długą naradę z H alifaxem  przy u- 
dziale stałego podsekretarza stanu 
Foreign Office sir Aleksandra Ca- 
dogana i głównego doradcy dyplo­
matycznego Rządu sir Roberta 
Vansittarta. Następnie premier 
przyjął znowu szefa opozycji Par­
t ii Pracy Greenwooda i  według in ­
formacji z kół politycznych, poin­
formować go miał o postanowie­
niach gabinetu i o zwołaniu po­
siedzenia parlamentu w nadcho­
dzący czwartek po południu.

Pos. Greenwood, gdy 
dom premiera, w rozmowie z { 
są oświadczył,
wszystkich obywateli jest p 
spokojnymi 
trwając w zamiarze przeciwsta­
wienia się wszelkim dalszym ak­
tom agresji. Sprawa wojny lub 
pokoju nie zależy od nas. O ileby 
cios został wymierzony, to nasze 
sumienia będą czyste i  jestem prze 
konany, że naród nasz stanie W 
obliczu przyszłości z zaufaniem ' 
zdecydowaniem. »
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Moskwa i Berlin

Pierwsze konsekwencje
P r z e g lą d  p r a sy

Prasa polska o pakcie Hitlera ze Stalinem
Sądząc z wiadomości, nade- 

szłych dotąd, — ze strony so­
wieckiej usiłuje się raczej zre­
dukować znaczenie zapowiedzi 
o zawarcu rychłym paktu o nie 
agresji pomiędzy „Trzecią" Rze 
szą a Związkiem Republik So­
wieckich. W Moskwie, w War­
szawie, w Londynie, w Paryżu 
przedstawiciele Z. S. S. R. bądź 
dawali do zrozumienia, bądź 
też mówili wyraźnie, że ów 
pakt nie przeszkadza wcale pro 
wadzeniu nadal rozmów woj­
skowych brytyjsko - francusko- 
gowieckich, że pakt wygasa 
utomatycznie", jeżeli jeden 
kontrahentów stanie się na­
pastnikiem, w stosunku do ja­
kiegoś, państwa i t. d., i t. p.

Nie zmienia to faktu, że Sta­
lin oddał „Trzeciej" Rzeszy bar 
dzo dużą usługę, bo w chwili, 
gdy hitleryzm potrzebował za 
wszelką cenę sukcesu, —  uzy­
skał ten sukces, chociażby tyl­
ko pozorny, akuratnie z dobro­
tliwych rąk „Romintemu". 
"■To też prasa niemiecka tri­
umfuje, sto razy więcej, niż wy 
nikałoby z nieco wstydliwych 
„wyjaśnień" sowieckich. Ton 
prasy hitlerowskiej brzmi 
mniej — więcej tak:

„Widzicie, Niemcy!
Wojny Sowiety nie wystąpią prze­
ciw nam!"

Berlińczycy nabierają animu 
szu. Maluczko, a portrety Sta­
lina zawisną w sklepach „aryj­
skich" w Berlinie nie o wiele 
niżej od portretów Góringa a bo 
daj i samego „Fiihrera"...

Jeżeli idzie o Italię faszystów 
ską, — to sądzę, że 
informacjom części prasy an­
gielskiej — hr. Ciano był po­
informowany o zamierzonym 
przez kanclerza Hitlera „mo­
skiewskim uderzeniu". Wskazu 
je jreatiia wtorko-
wej i środowej prasy włoskiej.

Na odcinku europejskim „oś" 
nie dozna wstrząsu poza „gnie­
wami węgierskimi", bo hiszpań 
ska „Falanga" wykona — po 
krótkim okresie irytacji „we­
wnętrznej" —■ wszelkie rozka­
zy „Faszinternu" i wytłómaczyj 
Hiszpanom „narodowym", że 
s , zbyt głupi, by mogli zrozu- 
fid

mieć odrazu całą genialność 
posunięć niemieckiego „Fiihre- 
ra".

Inaczej zupełnie rzecz się 
przedstawia z japońskiego pun 
ktu  widzenia. Tokio nie ukry­
wa zresztą swojej konsternacji.

Dla Japonii sens polityczny 
sowiecko - niemieckiego poktu 
o nieagresji sprowadza się do 
stwierdzenia, że:

1) „Trzecia" Rzesza uzysku­
je od Z. S. S. R. możliwość je­
go neutralności na wypadek 
konfliktu europejskiego;

2) Z. S. S. R. uzyskuje od 
„Trzeciej" Rzeszy jej neutral­
ność w istniejącym już konflik­
cie na Dalekim Wschodzie;

3) w ten sposób mocarstwa 
„osi" pozostawiają Japonię sa­
mej sobie w  jej bardzo nieła­
twym położeniu i w Chinach i 
w zatargu z Wielką Brytanią, 
popieraną przez Francję i przez 
Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej.

Zaryzykowałbym przypu­
szczenie, że „bumerang" miał 
trzasnąć w głowę polską; trza­
snął zaś w głowę... japońską...

Idea „paktu antykomuni­
stycznego" była ideą na skalę 
światową. Tokio — Pekin (pod 
dany władzy Tokio) — Berlin 
— Rzym — Madryt — Buda­
peszt. P. minister von Ribben- 
tropp zrezygnował ze skali świa 
towej. Wołał poświęcić Japonię, 
by zapewnić sobie neutralność 
Z. S. S. R. w Europie. Któż wie, 
czy kanclerz Hitler zdaje sobie 
sprawę z tego, że

„łaska Stalina na pstrym koniu 
jeździ"?
Mniejsza o to.
Dla nas ma wagę fakt jeszcze 

jeden, osobny:
„Trzecia" Rzesza przy akom 

paniamencie przyjaznym prasy 
włoskiej zadała -cios śmiertelny 
całej ideologii „faszinternu".

To jest — odwrotnie — „po­
darunek", ofiarowany Polsce, 
Wielkiej Brytanii, Francji, kra 
jom Skandynawskim i Stanom 
Zjednoczonym Ameryki Północ 
nej przez Hitlera.

Bo jeden z poprzedników kan 
clerza Adolfa Hitlera w berliń­
skim pałacu kanclerskim — 
kanclerz Otto von Bismarck na 
pisał słusznie:

„Chociaż dyplomacja jest szko­
lą cynizmu, — biada dyplomacji, 
jeżeli jej cynizm przekroczy gra­
nice rozumienia normalnego, uf­
nego człowieka".

Jak się zdaje, koncepcja so­
wiecko - niemieckiego „paktu 
nieagresji" akuratnie w tej 
chwili dziejowej
przekracza granice rozumienia 
„normalnego, ufnego faszysty" 
w Niemczech, w Italii, w Hisz­
panii, w Węgrzech i... w Pol­
sce, — przekracza też — do­
dam od siebie — granice rozu­
mienia „normalnego, ufnego 
komunisty' i w Z. S. S. R. i... 
we Francji.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

ocenie paktu hitlerowsko- 
przez prasę polską 

zaznacza się przede wszystkim  
spokój i  opanowanie. Dużo jest 
przesady w głosach niektórych 
gazet, że jakoby przewidziały z tej 
lub tam tej strony zawarcie tego 
paktu, który w  chwili obecnej był 
dla wszystkich —  z wyjątkiem  
H itlera  i  Stalina —  niespodzian­
ką. Ale z tym  zastrzeżeniem przy. 
znać trzeba, że poglądy prasy 
polskiej są na ogół trafne, choć 
nie wyczerpujące zagadnienia.

„Gazeta Polska" uważa pakt 
za gest ze strony Rosji sowiec­
kiej, która nie życzy sobie wzmóc 
nienia ani zwycięstwa Niemiec 
hitlerowskich:

„Gest ten miałby za zadanie 
nie tylko wzmocnić postawę przed 
stawicieli Moskwy przy stole 
obrad z szefami misji wojskowych 
Anglii i Francji, ale również i 
stworzyć pewne atuty w najważ­
niejszej w tej chwili dla Sowie? 
tów rozgrywce na Dalekim Wscho 
dzie z Japonią".
Ze strony H itlera  zaś pakt ma 

być nowym atutem,
„...który pozbawiony nawet wa­

gi realnej zdołałby sprowadzić 
pewne skutki psychologiczne 
propagandowe".
Wedle „Kuriera Poranne/ 

pakt ze strony Niemiec ma cele
óJT l l ll tó W W & fa ltW  czysto taktyczne i demonstracyj-

Ofgzssa Mioi
a pow ia ł sanocki

Wybitny działaoz ludowy pow. 
mockiego Henryk Stankiewicz, 

prezes Stronnictwa Ludowego na 
powiat sanocki, skazany został 
przez sąd jasielski na 1 rok wię­
zienia za udział w strajku rol­
nym z roku 1937. Od wyroku te' 
go prezes Stankiewicz apelował. 
Sąd apelacyjny w Krakowie wy­
rok w całości zatwierdził. Wobec 

oskarżony wniósł skargę ka­

sacyjną do Sądu Najwyższego. 
Sąd Najwyższy wyrok poprzed­
nich instancji uchylił, polecając 
Sądowi Apelacyjnemu ponowne 
ro-zipatrzenie procesu. We wtorek 
odbyła się rozprawa, w wyniku 
której prezes Stankiewicz został 
uwolniony od winy i kary. Try­
bunałowi apelacyjnemu przewod­
niczył s. a. dr. Gardulski, bronił 
adwokat dr. Grodziski.

PRZY DOLEGLIWOŚCIACH kamieni żółciowych, złej prze­
mianie materii, stosuje się zioła D -ra  Cs. K rasso w sk ieg o , znak 
ochr, towar. K AM IC IN A . Do nabycia w apt. i skł. apt. Cena 2 zł.

Po łapach

„Sowiety przystąpiły do paktu
a n M o m in le r iw s ! ł ie 8 9 “

Londyńska radiostacja w  komu 
nikatach wieczornych, podając 
głosy prasy francuskiej, dotyczą­
ce zapowiedzi zawarcia paktu o
nieagresji - sowieckie­

te stwierdzenia, które podkreśla­
ją, że Rosja sowiecka, decydując 
się na zawarcie tego paktu, tym  
samym przystąpiła do paktu an- 
tykominternowskiego. (P A A ).

Jako że „Merkuriusz Polski 
Ordynaryjny" nie stracił wcale 
na tupecie, — pozwoliiny sobie 
na parę cytat dosłownych z nu­
meru tego ciekawego pisemka z 
dn 2 października r. 1938 (zeszyt’ 
46):

...„Każdy, kto będzie Polakom 
doradzał budować coś na „przy­
jaźni" z Francją, każdy, kto bę­
dzie doradzał jakiekolwiek inte­
resy polskie ubezpieczać na soju­
szu z Frossardami — ten będzie 
mógł być poczytany, ten musi być 
poczytany, bez żadnej omyłki,

go, zwróciła specjalną uwagę i

Radiofonia kom internowski.
poza paktem  o nieagresji

Audycje wszystkich radiostacyj 
moskiewskich oraz sowieckich, 
nadających komunikaty i  pro­
gram „Kom iptem u", nadawane w  
dniu 22 bm., a więc w  pierwszymi 
dniu po ujawnieniu rozmów nie­
miecko -  sowieckich, dotyczących 
paktu o nieagresji, nie zmieniły 
wcale tonu. Zwyczajowo mówiono 
o faszystowskich Niemczech, o 
torturach agentów faszystowskich

Gestapo, o niemieckich okupan­
tach na Słowaczyźnie, o faszystów 
skim militaryźm ie niemieckim, 
zbrodniach, popełnianych przez 
Niemców. (P A A ).

Prywatny Zakład naukowy im. H. lordana 
lwów. ul. Herburtów 1 a. (baczna Ra­
deckiej) przyj- «lfn<V do szko- 
muje dodatkowe W rlOI ły, pow- 

szechnej, gimnazjum i  liceum 
humanistycznego.

Rosja zaś oprócz nacisku na 
Anglię i Francję, chce skierować 
całą swą uwagę na Daleki 
Wschód.

,Czas“  nazywa pakt „bluffem" 
zarówno ze strony B erlina ja k  
Moskwy:

„A dlaczego Rosja pośrednio 
współdziała w tym  niemieckim 
bluffle? Dlaczego wystawia na 
próbę i lekceważy swój własny 
podpis?

Siedzenie na dwu stołkach jest 
tradycją rosyjskiej polityki. Li­
twinow odszedł za to, że zbyt sil­
nie przysiadł jeden stołek niwe­
cząc przez to „najświetniejsze" 
tradycje rosyjskiej polityki. Mo- 
łotow odrazu zaczął od przesia­
dania się ze stołka angielskiego 
na niemiecki i z powrotem. To 
siedzenie na dwu stołkach ma shi 
żyć Rosji przynajmniej do wytar­
gowania możliwie korzystnych 
warunków przymierza z Anglią 
i Francją, a w marzeniach 
wieckiej dyplomacji do uzyskania 
przez Rosję roli arbitra w Euro­
pie, kiedy państwa zachodnie 
niszczą się w wojnie".
„K urie r Polski" twierdzi, :

„Pakt o nieagresji wywrze bez 
wątpienia poważny wpływ ni 
kład stosunków na Dalekim 
Wschodzie; odciąży bowiem do­
datkowo Sowiety od troski o ich 
euruopejskie granice. Gzy jednak 
pakt ten zmieni stosunek Sowie­
tów do ewentualnego konfliktu 
w Europie?
Sądzimy, że nie, Naszym zdaniem 
stanowisko Sowietów wobec tego 
konfliktu byłoby takie same bez 
paktu, jak  będzie z nim; to  jest 
neutralne".
Zdaniem „Głosu Narodu" 

cjatyw a paktu wyszła raczej od 
Niemiec:

„Niemcy dążą w obecnej chwili 
do wywołania możliwie najwięk­
szego napięcia w Europie, celem 
zastraszenia przeciwników i  wpro 
wadzenia zamieszania do zespołu 
państw Frontu Pokoju. Gotujące 
się porozumienie z Sowietami ma 
być w  ich mniemaniu nowym “na­
rzędziem w tej akcji".
O skutkach paktu dla Niemiec 

„ I .K .C "  wyraża taką opinię:

„Jeżeli jednego dnia rzuca się 
opinii europejskiej projekt konfe­
rencji pięciu mocarstw z zupeł­
nym wykluczeniem Rosji, a dru­
giego dnia zapowiada się pakt me 
agresji z tąże Rosją, to taktyka 
taka może wydać tylko jeden wy­
raźny rezultat: przekonanie, że po 
drugiej stronie wyczerpuje się ]uż 
najzupełniej zapas środków uwa­
żanych za nieodparte, a mających 
przeciwnika dozbroić i . skłonić do 
porozumienia na dogodnych dla 
mocarstw „osi" warunkach". 

„A .B .C "  zapewnia, że Sowiety 
nie pragną się angażować po stro 
nie żadnego z bloków, a zarazem 
chcą wywrzeć nacisk na mocar­
stwa zachodnie. Niemcy zaś chcą 
podnieść ducha w  społeczeństwie 
własnym.

„Warszawski Dziennik Narodo­
wy" nie byłby sobą, gdyby pół­
gębkiem nie dawał do zrozumie­
nia, że w  pakcie berlińsko-Sowiec 
kim  maczali ręce... Żydzi, a to 
z nienawiści do Chamberlaina!

N a  końcu szczypta Humoru. Jak 
donosi korespondent „Kuriera  
Warszawskiego", w  Londynie u- 
kazało się oświadczenie angiel­
skiej partii konserwatywnej, 
stwierdzające, że

„Zapowiedź rokowań niemiećko- 
rosyjskich o zawarciu paktu nie­
agresji jest zwycięstwem pokojo­
wej polityki Sowietów nad zamy­
słami wojennymi państw faszy­
stowskich i  że „stanowi fiasko 
polityki zaborczej Hitlera". 

Niewątpliwie. Pakt gwiazdy
pięcioramiennej ze swastyką jest 
—  urzeczywistnieniem hasła „pro­
letariusze wszystkich krajów, łącz 
cie się!“, widniejącego w  herbie 
Związku Sowieckiego...

NEM O.

PO LO N IA

Wysługują się Berlinowi
w  m iarę sil i... inteiigencji

bez najmniejszego wahania, za o- 
czywistego, niewątpliwego, zaraź­
liwego zdrajcę sprawy polskiej. 
W szczególności niechaj to sobie 
zapamiętają tutejsi socjaliści".

**
...„Mussolini w marszu na

Rzym, Hitler W roku 1923 w Mo­
nachium — nauczyli młodsze po­
kolenia, jak  zwyciężać mają".

#
Świetny przykład „sztuki prze­

widywania" i ...patriotyzmu pol­
skiego. Nieprawdaż?

W  „Popolo d‘Ita l ia “ ukazał się 
ostatnio a rtyku ł niejakiego Luigi 
Barzini‘ego p. t . „Zagadka pol­
ska". P. Barzini zajm uje się mili­
tarnym i widokami Polski na wy­
padek wojny, twierdząc, iż  Po l­
ska; jako  teren przyszłej rozgryw­
k i ! )  nie podoła walce i że „żaden

k ra j nie pragnie bardziej od Pol­
ski pokoju, bowiem żaden kra j nie 
jest wystawiony na większe nie­
bezpieczeństwo" ( ! ) .

A utorowi tych wesołych wywo­
dów radzimy wziąć lodu na głowę. 
To zawsze dobrze robi.

„Słońce wschodzi nad Europą”

W i M W  Z. M o
Energicznie przeprowadzone 

śledztwo w  związku z włamaniem 
do mieszkania adw. Z. K orfante­
go w chwili pogrzegu ś. p. W . Kor 
fantego, wykazało, że nic z war­
tościowych przedmiotów oraz pie­
niędzy nie zginęło. Natomiast 
stwierdzono brak dokumentów,

dotyczących procesów cywilnych 
zmarłego. Jak się obecnie okazu­
je , dokonano na k ilka  dni przed 
tym  włamania do biurka dyrekto­
ra  wydawnictwa „Polonii", p. Ol­
szewskiego. Z  biurka tego jednak 
nic nie zginęło. (P A A )) .

W związku z 21 rocznicą utwo­
rzenia poza granicami kraju  
pierwszego Rządu czesko - słowac 
kiego, kolonia czeska w  Londynie 
urządziła obchód, w którym  wzię 
l i  udział czołowi przedstawiciele 
emigracji czeskiej oraz liczni wy­
b itn i politycy angielscy. Lord Ce- 
c il wygłosił przemówienie, w  któ­

rym  dał wyraz swej wierze w zwy 
cięstwo prawa nad przemocą. Na­
stępnie przemawiał b. poseł cze­
chosłowacki w  Londynie Jan Ma- 
saryk, który m. in. oświadczył, że 
choć nad jego krajem rozpostarła 
się czarna noc niewoli, słońce 
wschodzi nad Europą, zwiastując 
bliski już dzień wolności.

Przemycano filmy
w poczcie dyplomatycznej

Ciekawe wykopaliska w Z .S .S .R .
Sowiecka ekspedycja archeolo­

giczna, badająca równiny starego 
miasta Lagman w  Tadżykistanie 
(A z ja  środkowa), znalazła wazę 

metrowej wysokości, pochodzącą 
z I I I  wieku naszej ery i będącą 
rzadkim okazem sztuki Sassani- 
dów. W aza ozdobiona jest wize­

runkiem lwa. Jednocześnie znale­
ziono drugą wazę, pochodzącą z 
okresu na dwa tysiące la t  przed 
narodzeniem Chrystusa. Według 
orzeczenia sowieckich archeolo­
gów, waza ta  należy do ku ltury  
tripolitańskiej.

Sprawa przemycania filmów fran- i 
cuskich w poczcie dyplomatycznej 
ambasady francuskiej została defi­
nitywnie załatwiona listem, który 
ambasador Francji, hr. de St. Quen- 
tin, wystosował do departamentu 
stanu. W  liście tym  ambasador 
stwierdza, że przesłał swemu Rządo­
wi dokumenty, wykazujące, że oby­
watel amerykański de la Varre dwu 
krotnie przemycił filmy dla własne­
go użytku we francuskiej walizie 

Ambasador zazna- 
strony urzędników fran­

cuskich, którzy zajmowali się wy­

syłką poczty dyplomatycznej, 
ło albo niedbalstwo w  v _' 
obowiązków, albo nieznajomość prze 
pisów amerykańskich. Ambasador 
wyraża żal z powodu tego, co za­
szło i zapewnia, że żaden z urzędni­
ków francuskich ani z urzędników 
francuskiej linii transatlantyckiej 
nie miał zamiaru ułatwić oszustwa na niekorzyść amerykańskich władz 
celnych. Równocześnie zapewnia, że 
ze strony francuskiej przedsięwzięte 
już zostały jak  najostrzejsze środki, 
aby podobne pożałowania godne wy­
padki już nie powtórzyły.

Wrzesień-
to nasz Miesiąc Młodzieży



E M IG R A C JA  W Ł O S K A
nien być nasz podziw dla ludzi, 
którzy, nie znając swego dnia ani 
godziny, nie cofają się ani na krok 
w  walce o wolność dla Włoch. 
„Ojcowska" troskliwość faszystów 
skiej I ta l i i  w  stosunku do synów, 
rozpierzchniętych po całym świę­
cie (jes t to  nie bagatelna siła dzie­
sięciu milionów ludzi) wyraża się 
przede wszystkim w  ukazywaniu  
„ziemi obiecanej" pod postacią 
Abisynii, te j Abisynii, której k li­
m at pociągnął ju ż  za sobą niezli­
czone ofiary  i  która absolutnie 
nie nadaje się na kolonię osiedleń­
czą Jak dotychczas, wszystkie 
kłamstwa propagandy faszystow­
skiej nie zdołały zetrzeć w duszach 
mas emigracyjnych refleksyj, pły­
nących z konfrontacji z faktam i. 
Emigranci wiedzą dobrze, czym 
jest Abisynia, wiedzą, że we W ło­
szech pod szychem i błyskotką im­
perialną szerzy się bezprzykładna 
nędza, że tłum y robotników, w y ­
sian e  na roboty do sprzymierzo­
nych Niemiec (d la  czegóż nie skie­
rowano ich do Abisynii?), źy ją  w  
warunkach, urągających poczuciu 
prym itywnej sprawiedliwości i  że 
we Włoszech zagrażałoby im  (L  z. 
emigrantom) niebezpieczeństwo, iż 
lada dzień zostaną użyci, jako  na­
rzędzie wojennego ekspansjoniz­
mu. przez Rząd i  ustrój bez wol­
ności.

Niezależnie jednak od tego, ja ­
kie będą rezultaty praktyczne, na 
ostatnią akcję Rządu włoskiego 
trzeba spojrzeć pod kątem kon­
kretnego politycznego znaczenia, 
jako na odpowiedź na postawę, 
którą emigracja włoska zajęła w  
obliczu konfliktu hiszpańskiego, 
później zaś w  obliczu kryzysu eu­
ropejskiego, poprzedzającego Mo­
nachium.

Otóż faszyzm w tych dwóch de­
cydujących momentach przekonał 
się wyraźnie, że masy emigrantów  
wym ykają się zupełnie spod wpły­
wów Rzymu. Propaganda i inicja­
tyw a antyfaszymu nie tylko  
wskazała em igracji drogę, jaką  
pójść należy, aby rozbić ewentual­
nie w Hiszpanii, lub też w  innych 
sektorach agresję osi, lecz wywo­
łała także głębokie echa i  wstrzą­
sy we Włoszech, mimo wspaniale 
działającego systemu policyjnej 
dyktatury. Ochotnicy uciekali z 
Włoch, aby walczyć w  Brygadzie 
Garibaldiego, przeciw Franco. 
Gdy zaś postanowiono mobilizację, 
w  przededniu monachijskiego pak­
tu  czterech, maszyna totalistyczna 
wykazała ogromne braki. W  pierw  
szym i drugim wypadku zdarzenia 
dowiodły, że hasło i akcja antyfa- 
szyzmu odpowiada głębokim uczu­
ciom i potrzebom ludu włoskiego 
i  że Rząd będzie się musiał liczyć 
z tyni na przyszłość. Jakież to  ha-

... „Poznasz następnie, jakie
gorzkie gody

Spożywać cudzy Chleb, jak
uciążliwa

droga—wstępować na nieswoje 
schody". 

Dante Alighieri. 

PRÓŻNE UMIZGI.
Przed pewnym czasem faszys­

towskie dzienniki włosko-niemiec- 
kie, oraz faszystowskie dzien­
niki innych krajów  doniosły z  
wielkim  szumem o stworzeniu tak  
zwanej „Commissione", twierdząc, 
t e  Rząd Mussoliniego pragnie 
przekreślić „hańbę emigracji" —  
tego „owocu nikczemnej polityki 
rządów demokratycznych" i dlate­
go też gwarantuje pomoc i  pracę 
pod niebem włoskim wszystkim  
tym, których nędza zmusiła swego 
czasu do opuszczenia granic kra ­
ju . Hałaśliwa prewencyjna speku­
lacja ukrywała zdradziecki chąrak 
ter manewru.

Faszyzm uważał zawsze emigra­
cję za narzędzie polityki, represji 
i  wojennego przygotowania. Po­
dzielił on masy emigrantów na 
dwie kategorie: klasę politycznie 
obojętną i  ignorancką, tradycyjnie 
związaną z władzami konsularny­
m i dlatego też podatną na kłam­
stwa i  oszustwa oficjalne, oraz kia  
sę nieubłaganie srobą, reprezentu 
jącą poza granicami Włoch te za­
sady i wartości, którym  faszyzm  
w  kra ju  neguje wszelkie prawa do 
życia. W  stosunku do pierwszej 
spekuluje się rzekomo „odrodzo­
nym narodowym prestiżem" i  ilu­
zorycznymi korzyściami, płonący­
m i z instytucyj, których przezna­
czeniem jest grać na uczuciach na­
rodowej dumy, ja k  naprzykład 
„Domy Włochów" („Cosedegli I ta  
lian i") lub kolonie letnie. Jednak­
że środkiem najskuteczniejszym  
jest groźba rygorów w  stosunku 
do tych, którzy, wracając do kra ­
ju  z pobudek materialnych, czy 
też uczuciowych, nie dali na ob­
czyźnie dostatecznych dowodów 
swej lojalności i wierności w  sto­
sunku do Rządu, ustroju i syste­
mu.

W  stosunku do drugiej klasy 
działa skomplikowany i świetnie 
zmontowany policyjny i  terrorys­
tyczny aparat, który poczynając 
od ambasad i  konsulatów, a na 
najętych agentach tajne j policji 
kończąc, wprowadza w czyn in try  
gi, delatorstwa i  donosicielstwa, 
nie gardząc często sztyletem lub 
rewolwerem. Dowodem zbrodnia, 
popełniona dwa la ta temu pod Pa­
ryżem na braciach Roselli. oraz 
często umieszczane na łamach 
„Giustieria Liberta" fotografie 
włoskich prowokatorów, z odpo­
wiednimi ostrzeżeniami pod adre­
sem emigracji. Tym  większy w i­

K O B O U K A C Y J H E

K U R S Y  K S IE G O W O -H A N D LO W E
MARII DOMAŃSKIEJ, ZŁOTA 38/6 

przyjmują zapisy na rok 1939/40. Nauka popołudniowa wieczorna. 
Zamiejscowi korespondencyjnie.

Żądajcie prospektów. Kancelaria otwarta 6—S wieczorem, telefon 2.33.07

Hitlerowcy za kulisami
t. zw. Rudni Narodowego

W  całej prasie lwowskiej a tak­
że w endeckim „Słowie Narodo­
wym" ukazały się informacje o 
tym, że dwaj kupcy lwowscy Me- 
łiw a i  N iederhoffer zbiegli ze Lwo  
wa do Rzeszy. „Słowo Narodowe" 
poinformowało poza tym , że wy­
mienieni kupcy byli Niemcami, wy 
znawcami kierunku hitlerowskie­
go-

Możnaby nad tą  notatką przejść 
do porządku dziennego, gdyby nie

fak t, że jeden z tych Niemców a  
mianowicie Jan Niederhoffer nale­
żał przecież do Katolicko-Narodo­
wego Komitetu Wyborczego, a na 
afiszach przedwyborczych jeszcze 
w bieżącym roku widniał jego pod­
pis. Meliwa i N iederhoffer mieli 
sklep towarów tekstylnych przy 
ul. Akademickiej i nabrawszy 
swych żydowskich dostawców 
zwiali do Niemiec.

W in szu jem y  e n d ek o m !

K R Z Y Ż A C YW  k B i d y  m  
p o ls k im  dom u

nieśmiertelne dzieło HENRYKA SIENKIEWICZA 
za zl. 3.—- (trzy)

Każdy setny nabywca „Krzyżaków" otrzyma według swego wyboru 
wydawnictwa Zakładu Narodowego Im. Ossolińskich za 10.— zł. (dzie­

s ięć), z katalogu dołączonego do egzemplarza „Krzyżaków".
Ważne do 23 września 1939 r.

(Wypełnić 1 wyciąć). (Wypełnić 1 wyciąć).

Wydawnictwo Zakładu Haredowego Im. Ossolińskie j
Lwów, ul. Kalecza 5.

Proszę o nadesłan ie ............... egz. „Krzyżaków" Sienkiewicza po zł.
3.—, t. j. razem zł................Kwotę przekazuję czekiem P. K. O. Nr.

141,599 na konto Wydawnictwa Zakładu Narodowego Im. Ossolińskich.
Imię 1 nazwisko ...................................................... ....
Dokładny adres ...................................................................................................
„Robotaik"

sła i ja k a  akcja ? Organy kierow­
nicze i organizacje polityczne emi­
gracji włoskiej we Francji wyrazi­
ły  ju ż  jasno swoje stanowisko. 
Wj^fra, rozpętana przez faszyzm, 
m M I zmobilizować cały antyfa- 
saMfe włoski, ale ani jednemu 
śM H om em u antyfaszyście nie 

sądzić, że zadanie to  win- 
n ó ' »  ograniczyć i  wyczerpać ty l­
ko W  udziale m ilitarnym , na ogól­
ny w ^ ro n c ie  walki. A kc ja  wojsko- 
w .^ ^ jd z ie  tylko środkiem walki 
politycznej, która pozwoli na osią­
gnięcie politycznych i  społecznych 
celów. Francja —  to  część głów­
nego frontu, k tó ry  istnieje we
Włoszech. „M y tu ta j— pisze „Giu- 
sticia e L iberta" —  musimy się u-

ważać za reprezentację ludu włos­
kiego, walczącą o wyzwolenie na­
szego kra ju  z szaleńczej tyranii, 
zagrażającej Europie. Tradycja 
wielkich rewolucjonistów jest 
wraz z nami. Cairoli maszerowali 
nie przeciw Rzymowi, lecz przeciw  
papiestwu. Pisacano i  Garibaldi 
rzucili swoje oddziały nie przeciw  
Neapolowi i  Sycylii, lecz przeciw 
Bourbonom. Jedynie akcja rewolu­
cyjna, podjęta w  imieniu stworze­
nia wyższej cywilizacji, może u- 
sprawiedliwić chwycenie za broń. 
D la  nas wojna będzie jedynie woj­
ną ideologiczną, oznaczającą woj­
nę domową we Włoszech. A kcja  
m ilitarna —  to epizod w  szerokich 
ramach ogólnej, rewolucyjnej i  po-

Uczersu
BEZ F O T O - A P A R A T U
są pozbawione najmilszych w s p o m n i e ń .  
Właściwy dobór w f a c h o w y m  ź r ó d l e

F O T O R I S
M A R S Z A Ł K O W S K A  125 — daje p e w n o ś ć t  r w a ł o ś  c i wrażeń. 
Dogodne warunki sprzedaży r a  I a I n e  |  udostępniają osiągnięcie

Wobec poważnej sytuacji międzynarodowej

Państwa neutralne
zbierała się r.a konferencja w Brukseli

W  , najbliższych dniach odbędzie 
się w Brukseli konferencja państw 
neutralnych, należących do t. zw. 
„Grupy Oslo". Udział w te j kon­
ferencji wezmą państwa skandy­
nawskie, Belgia, Holandia, oraz 
Szwajcaria. Rząd szwajcarski sam 
się przyłączył do konferencji, mi­
mo, że do „Grupy Oslo" nie nale­
ży i układu z państwami te j grupy 
nie podpisał.

•  ••
Przed swoim wyjazdem do B ruk  

seli m inister spraw zagrań. Szwe­
cji Sandler .złożył przedstawicie­
lom prasy oświadczenie, w którym  
stwierdził, że sytuacja międzyna­
rodowa jest niezwykle poważna. 
Naruszenie pokoju europejskiego 
—  mówił minister —  miałoby o-

Serbowie
na drodze do

Od szeregu tygodni nad opraco­
waniem tekstu porozumienia serb­
sko - chorwackiego pracuje komi­
sja ekspertów, złożona z 3 Ser­
bów i  3 Chorwatów. Eksperci ci 
pracują w małej miejscowości pod 
Bledem, gdzie przebywają człon­
kowie regencji, premier i  wielu  
ministrów, oraz osobistości ze 
świata politycznego. Ze swej stro­
ny dr. Maczek przeprowadził w Za  
grzebiu rozmowy z szefami in-

Bułgaria
przytępić

czywiście wielki wpływ na intere­
sy państw neutralnych, które nie 
będą brały udziału w konflikcie. 
Przebieg narad dopiero wykaże, 
jakie będą wyniki konferencji bruk 
solskiej. Podstawą dyskusji będzie:

1) wielkie zainteresowanie 
państw ,biorących udział w konfe­
rencji w utrzymaniu pokoju;

2) ich pragnienie prowadzenia 
polityki niezależnej od polityki 
państw, które się znajdą w  kon­
flikcie;

3) konieczność, ja ka  narzuca 
się dla tych państw zajęcia stano­
wiska pełnego rezerwy i umiarko­
wania, którego wymaga poczucie 
odpowiedzialności, oraz pomyślność 
ich własnych narodów.

nie (lice
do „C ii"

i Chorwaci
porozumienia

nych ugrupowań opozycji chor­
wackiej. Po ostatecznym zreda­
gowaniu tekstu porozumienia zo­
stanie ono ogłoszone dekretem re­
gencji, po czym rozpoczną się roz 
mowy polityczne, mające na celu 
utworzenie gabinetu na podstawie 
osiągniętego porozumienia. Prze­
widywane jest wejście do Rządu 4 
lub 5 Chorwatów ze stronnictwa 
dr. Maczka.

Dzienniki białogrodzkie zamie- i ra Kiosseiwanowa. A rtyk u ł pod- 
szczają streszczenie artyku łu  za- kreślą, że B ułgaria zdecydowana 
mieszczonego w  piśmie sofijskim | jest prowadzić za wszelką cenę po 
„Dnes" będącym organem premie- litykę niezależności i  neutralności.

Śmierć za zdradę
Jak donoszą z Hongkongu za­

mordowany tam  został siostrze­
niec b. przewodniczącego Kuonmin  
tangu obecnego zdrajcy Wang- 
Czing-Wei‘a . O fiarę mordu, które­
go przypadkowym świadkiem był 
korespondent Reutera, uderzono

sztyletem w  plecy, strzelając doń 
jednocześnie kilkakrotnie z  rewol­
weru. Sprawcy, którzy zdołali 
zbiec, rekrutowali się według 
wszelkiego prawdopodobieństwa z  
chińskich kół niepodległościo­
wych.

Przygwożdżone kłamstwo
„Manchester Guardian" podaje 

wiadomość swego korespondenta z 
Warszawy, który odwiedził w Pie­
karach Michała Kaletę. Wymienio­
ny Kaleta według wiadomości jednej 
z niemieckich agencyj prasowych 
miał być zabity przez Polaków—

Niemiecka agencja podała wiado­
mość — pisze „Manchester Guar­
dian", że Kaleta zostaj aresztowa­
ny za strzelanie do policjanta pol­
skiego i zatłuczony na śmierć w 
wiezieniu oraz że jego żona i dziec­
ko zostały wyrzucone przez okno do 
mu, który uległ zdemolowaniu przez 
Polaków.

Korespondent „Manchester Guar­
dian" odwiedził dom, który znalazł 
nieuszkodzony. Żona Kalety wyglą­
dała zdrowo 1 w chwili, gdy kore­
spondent przybył zajmowała się go­
towaniem śniadania dla 5-miesięcz- 
nej dziewczynki, śpiącej w kołysce. 
Ani ja, ani moja córka — oświad­
czyła żona Kalety korespondentowi 
— nie doznaliśmy żadnej krzywdy 
od nikogo.

Korespondent pisze, że władze po 
zwoliły mu odwiedzić Kaletę w wię­
zienia, gdzie przekonał się, że Ka­
leta dobrze wygląda, obecnie czeka
on na rozprawę.

wano w Palestynie szereg nowych 
aktów terrorystycznych ze strony 
arabskiej. W starej dzielnicy Jero­
zolimy postrzelony został agent 
licji angielskiej. W pobliżu Acro 
Arabowie zdołali oprowadzić w no­
cy dwóch mieszkańców wioski arab­
skiej, podejrzanych o sprzyjanie ży

Policja aresztowała przewodniczą 
cego komitetu wykonawczego żydów

litycznej akcji. Odłóżmy zatym  na 
stronę biurokrację, dyplomację i 
poszczególne cele. W alka jest zbyt 
wielka, aby można zagłębiać się w  
bezpłodnych rozgrywkach lub w  
wybiegach manewrów. Koalicja 
rewolucyjna nie dopuszcza dwu- 
znaczników i  nieporozumień— mu­
si być lojalna i  poddać się z ko­
nieczności surowej dyscyplinie. Z  
przykładu hiszpańskiego płynie 
właśnie to  ostrzeżenie i  to  hasło". 

M A N IF E S T
E M IG R A C JI W ŁO SK IEJ. 

W alka „fuorusciti" z Mussoli-
nim była zawsze tw arda i  nieubła­
gana, jednakże po „zdradzie na 
„Brennerze" przeszła w  prawdziwe 
delirium walki. Po zajęciu Czecho­
słowacji. „Giusticia e L iberta" z 
dnia 17 marca 1939 r .  skierowała 
następujące zapytanie do wszyst­
kich Włochów: „Gdy Mussolini za­
garnął władzę, na wschodnich gra­
nicach Włoch były tylko  małe pań­
stwa. Po proklamowaniu impe­
rium, po agresji przeciw Hiszpa­
nii, potęga germańska ukazała się 
nad Brennerem. Po kampanii an­
tysemickiej, po kampanii antyfran  
cnsklej, Niemcy zaanektowały Au­
strię, k ra j o ośmiu milionach mie­
szkańców, oraz Czechy, odradzając 
Święte Cesarstwo. W łosi, ku czy­
je j  korzyści grano na waszych u- 
czuciach narodowych?

Pytanie pozostało bez odpowie­
dzi tylko  pozornie, dlatego, że 
Włochom we Włoszech mówić nie 
wolno. Tym  nie mniej ju ż  nieuda­
na mobilizacja w  nocy z dnia 27 
na 28 września 1938 r. dowiodła, 
jak ie  jest prawdziwe oblicze kra ­
ju , dowiodła tego tak  wyraziście, 
że Mussolini nie zawahał się w  clą 
gu dalszych miesięcy zaprosić do 
Wioch Gestapo i  armie niemieckie.

Stanąwszy wobec fak tu  pi ze- 
kształcenia Włoch w  kolonię h itle­
rowską, emigracja w łos ia  we 
F łanc ji ogłosiła manifest następu- 
Jkcy;

„Pokoju już nikt nie ocali. Po­
kój można ocalić w  ton sposób, w  
jaki ocaliła go Czechosłowacja. 
Tylko kapitulując, ocala się pokój, 
który nie jest pokojem. W Euro­
pie, która doszła do tego punktu, 
ocalić można tylko wolność, i  to  
jedynie wojną, dając odpór przy, 
sżłym agresjom faszystowskim. 
Tylko jakiś utopista może wierzyć, 
że  w  rozpętanym konflikcie zbrój, 
nym my, antyfaszySci włoscy, po­
zostaniemy obojętni. Będzie to kon 
fliłct historyczny, największy, jaki 
znają dzieje. Z rezultatem jego 
wiąże się przeznaczenie i los cywi­
lizacji Świata. To nie zderzenie się 
dwóch antagonistycznych łmperła- 
lizmów, jak to może wyglądać z

pozoru, lecz moralne zderzenie 
dwóch cywilizacy}. Jeżeli faszyzm 
zostanie zwyciężony, narody Włoch 
i  Niemiec oswobodzą się spod je, 
go jarzma, tworząc wielką awan, 
gardę europejskich demokracyj, 
jeżeli faszyzm odniesie triumf, bę.‘ 
dzie to koniec wszelkiej wolności 
na długie wieki. Anty faszyzm wio. 
ski będzie interweniował w  walce 
jako wysunięty naprzód patrol 
przyszłej naszej awangardy. „Ba. 
złem dnia — powiedział Mussolini 
na Stadionie — jest: „więcej ar. 
mat, więcej okrętów, więcej aero. 
planów. Za każdą cenę i  przy po. 
mocy każdego Środka, choćby śmy 
mieli uczynić tabule rasa z  tego, 
co się nazywa ,życiem  obywatel, 
skim".

My właśnie będziemy się bili w 
obronie tego obywatelskiego życia. 
Będziemy się bili z  bronią w  rę. 
ku, jak wszystkie narody, zainte­
resowane w  walce. Będziemy kon­
tynuowali w  ten sposób pod cudzo, 
ziemskim, francuskim sztandarem 
tę  wojnę domową, którą nam fa­
szyzm narzucił. Wolność przy­
szłych Włoch wiąże się z  losem 
wolnoSci, Istniejących w  Europie, 
nawet wówczas, gdy te nie przed, 
stawiają doskonałego ideału.

Mussolini w  szaleństwie swojej 
wielkości, która rośnie wciąż u* 
miarę, jak mu Niemcy zaciemnia, 
ją umysł, sądzi, że  ma za sobą 
zgodę, jeśli już nie entuzjazm na. 
rodu włoskiego. Z postawy wolnej 
emigracji włoskiej przekona się 
wkrótce gorzko, do jakiego stopnia 
się mylił. Jeżeli wojna wybuchnie, 
staniemy się przykładem i przewo­
dnikiem dła wszystkich ludzi wól- 
nych, ujarzmionych we Włoszech, 
dla całej politycznej I niepolitycz­
nej emigracji, żyjącej we Francji, 
w  Europie i w  Ameryce. Na nasze 
barki, na barki emigracji włoskiej 
we Francji — największej emigra­
cji w  kraju zagrożonym, spadają 
najcięższe obowiązki, ponieważ my 
chcemy stać się armią, ponieważ 
m y armią stać się musimy. Musi 
sie odrodzić tradycja mazziniańska 
i garibaldyjska, narodowa trady­
cja włoska od naszego Risorgi- 
mente po baterię Rosellich na fron 
cie Aragonu i  po brygadę Garibal­
diego na każdym froncie umęczo­
ne) BiszpanU. Będziemy się bili, 
aby wojna, wywołana przez fa- 
szyzm, przekształciła się w  domo­
wą wojnę o oswobodzenie. Walka 
nasza będzie rewolucyjną i naro­
dową walką, która rzuci Italię lu­
du przeciw krwawym, ciemiężą­
cym ją  tyranom. Będzie to bunt 
Włoch przeciw faszystowskiemu 
państwu",

EDWARD BOYE.

zaproszeni do Moskwy przez Rząd sowiecki
PA T. donosi:
N a  zaproszenie Rządu sowiec­

kiego w środę udaje się do Mos­
kw y wiceminister rolnictwa i  re­
form  rolnych, p. Leonard K raw ul-

ski, w towarzystwie naczelnika wy 
działu chowu koni, p. Pruskiego, 
oraz kierownika państwowego sta­
da ogierów w  Janowie Podlaskim, 
p. Pohoskiego.

fam mim
Stała komisja mandatowa przy  

Lidze Narodów orzekła, że Biała 
Księga, dotycząca projektu rozwią 
zania sprawy palestyńskiej przez 
Rząd angielski, zaleca politykę 
sprzeczną z  lite rą  mandatu, spra­
wowanego przez Anglię w  Palesty

Uchwala ta  zapadła 4 glosami 
przeciw 3. Głosowali za nią przed­
stawiciele 4-ch małych państw: 
Belgii, Holandii, Norwegii i  Szwaj 
carii. Przeciw: Anglia, Francja i 
Portugalia.

Raport komisji będzie rozpatry­

wany przez Radę L ig i Narodów na 
początku września r .  b.

Przypominamy, że B iała Księ­
ga przewiduje utworzenie niepodle 
głego państwa arabskiego za la t 
10. żydzi stanowiliby w tym  pań­
stwie mniejszość nie przekraczają 
cą 1 /3  ludności. Im igracja żydów 
ska byłaby ograniczona do 75 ty ­
sięcy w ciągu najbliższych la t 5, 
nie Ucząc 25 tysięcy uchodźców z 
Europy Środkowej. Sprzedaż zie­
m i żydom byłaby ograniczona W 
bardzo dużym stopniu.

Krwawa i i a f i  Palestyny
W nocy z 21 na 22 bm. zanoto­ skiej organizacji rewizjonistycznej, 

Bukszpana, oraz skonfiskowała 45 
ładunków bombowych, znalezionych 
w siedzibie organizacji.

W nocy z wtorku na  środę nlezna 
ny sta tek  zdołał ponownie wysadzić 
na ląd w pobliżu Tel-Avivu około 
900 nielegalnych imigrantów. Wszy­
scy uciekinierzy pod eskortą poli­
cyjną odstawieni zostali do specjal­
nego obozu w miejscowości Sara- 
fand pod Ilałfą.



N o w e  d o ś w ia d c z e n ie

Międzynarodowa solidarność kapitalistów
„Totalniackie dureńki", jakby  

ich nazwał marszałek Piłsudski, 
prowadzą z ruchem socjalistycz­
nym zaciekłą walkę i  za to, że na­
leżymy do Międzynarodówki So­
cjalistycznej i do Międzynarodów- 
ki Zawodowej.

Nigdzie i- nigdy nie przytoczyli 
ej wtftOiciele m tie ra , Mussolime- 
go i  kapitalistycznych międzyna­
rodówek, ani jednego faktu , kto- 
ryoy stwierdzał wrogie stanowisko 
międzynarodowego ruchu robot­

niczego w stosunku do Polski. Po­
dawania faktów  unikają. Bo gdy­
by się chcieli posługiwać fa k tam i, 
musieliby stwierdzić tylko jedno: 
międzynarodowy ruch robotniczy 
i  międzynarodowe kongresy socja­
listyczne domagały się stale przy­
wrócenia narodowi polskiemu nie­
podległego państwowego bytu, żą­
danie przywrócenia niepodległego 
bytu Polsce znalazło się w progra­
mie w alki Międzynarodówki So­
cjalistycznej, jako  jedno z głów-
nych żądań. ckich". Polska w niewoli m iała

Polska podziemna, wszyscy Po- przyjaciół i szermierzy o je j wy- 
lacy, którzy walczyli o wyzwolenie Zwolenie właśnie w obozie socjali-
Poiski, — znajdywali poparcie i po stycznego ruchu robotniczego. Po 
moc wśród socjalistów wszystkich stronie międzynarodowej reakcji 
narodów w te j walce. Z  trybuny kapitalistycznej, a niestety i pol- 
międzynarodowych kongresów so- skiej, m iała Polska tylko wrogów, 
cjalistycznych piętnowano odważ- Dziś kiedy hitleryzm i faszyzm za- 
nie zbrodnie rozbioru Polski i zbro grażają niepodległości Polski, w 
dnie ucisku ludu polskiego przez walce przeciw tym  faszyzmom ma­

m y obrońców szczerych i  napraw­
dę pewnych, tylko po stronie mas

zaborców.
Tak było w przeszłości, gdy pol­

scy socjaliści walczyli o niepodle­
głość Polski.

A  ja k  jest dziś?... H itleryzm  i 
faszyzm zagrażają znowu niepo­
dległości naszego Państwa. W ie­
m y przecież, że hitleryzm  i  fa ­
szyzm —  to  tylko wykonawcy wo­
li międzynarodowej reakcji kapi­
talistycznej. Przecież ani Mussoli- 
nl ani H itle r nie byłby zdobył wła­
dzy bez poparcia międzynarodo­
wej finansjery. Kapitaliści dostar 
czali pieniędzy H itlerow i i  Musso- 
llniemu na uzbrojenie brunatnych 
1 czarnych kohort do w alki z ru ­
chem robotniczym i  na wydawa­
nie prasy faszystowskiej. G enerał' 
Franco nie byłby zatopił we krwi
wolności bohaterskiego ludu bisz-1 leJach> Jakie posiadanie go- 
pańskiego bez pomocy międzyna-1 ^ w k i. Ich „międzynarodówki" są
rodowej reakcji kapitalistycznej. Potężne. Ich  kapitalistyczne mię- _ ______  _______

Dziś H itler, Mussolini i  ich pa- ^zynarodówki decydują nie tylko widoczne było wielkie zaintereso
chołek Franco nastają na naszą' 0 zyskach, ale często i  o niepodle- , wanie się nawet trudnymi tema- 
niepodleglość. I  znowu cały bez Szóści narodów, 
wyjątku  socjalistyczny ruch robo- I Naprzeciw Parlamentu angiel- 
tnlczy stanął przy Polsce w o b ro -' skiego stoi okazały, potężny gmach 
nie niepodległości Polski. Potęż- 1 międzynarodowego trustu zbroje- 
ne masy robotnicze W ielk ie j B ry- ■ niowego. Osobliwością tego gma- 
tanii, które ju tro , gdyby rozpisa-' chu są nie tylko wspaniałe, ze sre- 
no wybory do parlamentu mogą bra kute drzwi wejściowe, które 
sprawować władzę nad Imperium oglądają, jako nadzwyczajność, 
brytyjskim, domagają się od Rzą- turyści, ale i  to, że tam siedzą o- 
du konserwatystów zdecydowanej bok siebie przedstawiciele Kruppa 
obrony naszych granic aż do woj- z przedstawicielami Creusota, i  
ny włącznie. Takie same stanowi- przedstawiciele „Skody" z przed- 
sko zajm ują socjalistyczne masy stawicielami Armstronga. Oni to,

Z wyttenki pisarzy polskich de Ulwy

Najsilniejszych wzruszeń a r ty ­
stycznych doznałem w  litewskim  
archiwum folklorystycznym, któ ­
re mieści się w domu największe­
go poety współczesnej L itw y M a j­
ronisa. P rzy ją ł nas w nieobecno­
ści dyrektora archiwum dra Baly- 
£a jego zastępca dr Ambrozevi- 
cius, człowiek —  ja k  to widać z 
jego stosunku do m ateriału, któ­
rym  operuje —  szczerze rozmiło­
wany w  swojej pracy. Szczególny 
sentyment do sztuki ludowej cha­
rakteryzuje zresztą wszystkich 
Litwinów, którzy zdają sobie spra 
wę z tego, że cała ich ku ltura tkwi 
korzeniami głęboko w  glebie litew­
skiej i z niej czerpie jeszcze dzi­
siaj soki żywotne.

W  ciągu kilku la t dokonano 
rzeczy w ielkiej o niewymiernym  
zasięgu kulturalnym  i — co jest 
niemniej ważne —  uczuciowym. 
Litewskie archiwum folklorysty­
czne zarejestrowało dotychczas 
blisko 400.000 utworów t. j .  więcej 
aniżeli zdołano zebrać z te j dzie­
dziny w  innych krajach bałtyckich 
~~ Łotw ie, Estonii 1 Finlandii —  
razem. Zbiory te obejmują wszel­
kie przejawy duchowej i artysty­
cznej twórczości ludu litewskiego, 
a więc przede wszystkim pieśni

robotnicze Francji, Belgii, Szw aj­
carii i krajów Skandynawskich. O 
gotowości do obrony naszej niepo 
dłegłości, o gotowości do walki z 
Hitlerem  zapewniał mnie na Kon­
gresie brytyjskich górników  
wśród entuzjazmu całego Kongre­
su tow. Kenedy, przywódca 6 mi­
lionów zorganizowanych socjali­
stycznych robotników Stanów Zje­
dnoczonych Północnej Ameryki.

Międzynarodowy Kongres K la­
sowych Związków Zawodowych w  
Zurichu, delegaci reprezentujący 
robotników 40 kilku narodów, so­
cjaliści na Międzynarodowej Kon­
ferencji Pracy w Genewie, —  po­
tępili z całą bezwzględnością zaku­
sy H itlera  i Mussoliniegp na ca­
łość naszych granic.

Oto fak ty , —  zadające kłam głu 
piej, ale to jest mniej ważne, —  
ważniejsze jest to, że szkodliwej 
dla Polski, propagandzie przeciw 
socjalistycznym Międzynarodów­
kom naszych „dureókich totalnia-

ludowych. Bo tylko  te masy u- 
kochały wolność, cenią wolność, 
one tylko, gdy chodzi o wolność, 
nie kalkulują, jakie zyski i  jakie 
straty przyniesie im  walka, lecz 
stają do niej i  gotowe są w obro­
nie wolności płacić najwyższą ce­
nę, —  cenę krwi.

Inaczej postępują kapitaliści, 
a o tym  milczą nasze „totalniakl". 
Oni wszystko mierzą stratą i zy­
skiem w  brzęczącej monecie. W ol­
ność, sprawiedliwość, interes na­
rodu —  to  dobre dla nich jako od­
świętny frazes, no i maska dla 
pokrycia własnych egoistycznych 
interesów, wymierzanych zawsze 

brzęczącej gotówce i  w przywi-

ludowe —  słynne „dajny", których  
jest około 150.000, ponadto prze­
mówienia ,legendy, hymny, modli­
twy, tańce, kołysanki, wierzenia 
ludowe, a nawet przysłowia, prze­
kleństwa i  onomatopeje.

Z  całej L itw y  schodzą się do 
tego zaczarowanego pokoju śpie­
wacy i śpiewaczki —  oczywiście 
chłopi. T u ta j utrw ala się ich pro­
dukcje wokalne, tak  silnie zwią­
zane z ziemią. O te j łączności pie­
śni ludowych z krajobrazem litew­
skim świadczą chociażby nazwy 
„dajn", które nam zaprodukowa- 
no: „Powoli, powoli płynie N ie­
men" —  rzewna pieśń z południa 
Litw y, „Zasiałem zieloną ru tę" —  
pieśń wesoła o hymnicznym nie­
mal zakończeniu i wiele innych.

Nagle — niespodzianka. Nowa 
płyta, i  słyszymy tę samą pieśń, 
opracowaną już przez kompozyto­
ra, w wykonaniu słynnego tenora 
litewskiego Cypriana Petrauskasa 
z towarzyszeniem orkiestry. B ar­
dzo pouczające zestawienie. „D aj- 
na" w  stanie pierwotnym i „daj- 
na“ jako  tem at do muzyki artys­
tycznej.

Słuchając tych pieśni, zdałem 
sobie sprawę z tego, ja k  niewy­
czerpane stanowią one źródło na­

ci „międzynarodowi dyktatorzy" 
przemysłu zbrojeniowego dostar­
czają i  obecnie, szczególnie obec­
nie, Hitlerowi i  Mussoliniemu ru­
dy, żelazo, stal, arm aty i  bom­
bowce; dostarczają im wszystkie­
go, co potrzebne do wojny z An­
glią, Francją i Polską i do moż­
liwie precyzyjnego mordowania 
ludności tych krajów, które są po 
dobno także i  ojczyznami panów 
Creusotów czy Armstrongów.

Przykład potęgi solidarności 
międzynarodowej kapitalistów mo­
gliśmy stwierdzić i  w  Genewie na

Szkoła TUR w  Pieninach
spom nien ia

Czytelnicy wiedzą, że Central-1 mych bardzo wielu. Spotykam tu  Staram się stawianiem pytań, 
na Letnia Szkoła T U R  odbyła się tow.: S t  Matuszewskiego i Fer- zorientować się, czy trudniejsze 
tym  razem w Pieninach, miano- szta z Warszawy, tow. A . Pysza części wykładów są dobrze zro- 
wicie w  Szczawnicy (dolnej), w z Białej, tow. Nyderka z Oświę- zumiane. Po raz pierwszy na ta- 
domu Kaplaniaka, w pobliżu d ro -) cimła, tow. Urbaóca z Bielska, kich kursach spróbowałem po- 
gi, prowadzącej brzegiem Dunaj- tow. Latanowicza z Poznania święcić parę wykładów takim  nie

Tu właśnie, w  pobliżu, znaj­
duje się niedawno przełączona do 
Polski część te j drogi i Pienin. 
To też wycieczki w Pieniny były 
krótk ie i  łatwe: gdy np. tow. 
Frohlich wybrał się ze szkołą na 
Sokolicę, cała wycieczka zabrała 
3— 4 godziny.

N ie piszę sprawozdania z prac 
szkoły, podaję tylko garść w ra­
żeń. Przebywałem wśród słucha­
czy, którzy zjechali się z róż­
nych końców Polski* przez 3 dni. 
Wykładałem, urządzałem „kolo­
kwia", prowadziłem nawet nie­
wielką pracę seminaryjną.

Wrażenie bardzo dobre. Ude- 
' rżał wysoki poziom słuchaczy,

tam i. N ic dziwnego: prawie 
wszyscy słuchacze —  to działa­
cze miejscowi, zajmujący nie­
rzadko odpowiedzialne i ważne 
posterunki w pracy partyjnej, za 
wodowej czy oświatowej. Pamię­
ta jm y, że słuchacze byli delego­
wani przez miejscowe organiza­
cje. Z  zadowoleniem widzimy, że 
związki zawodowe coraz lepiej ro 
zumieją znaczenie pracy kurso­
w ej i coraz chętniej delegują 
swoich ludzi. Naturalnie, znajo-

tchnień dla wszystkich generacyj 
poetów litewskich. Teraz dopiero 
zrozumiałem, dlaczego wiersze mlo 
dej poetki litewskiej Salomei Ne- 
ris, laureatki tegorocznej nagrody 
państwowej, przypominają swoim 
językiem i  śpiewnością starodaw­
ne „dajny".

Zbiory archiwum zawierają tak  
że utwory folklorystyczne mniej­
szości narodowych, a więc i mniej 
szóści polskiej. D r  Ambrozevicius 
zaprodukował nam piosenkę pol­
ską „Czy pamiętasz, panie Janie", 
której melodia, aczkolwiek nie 
przypomina żadnej z pieśni litew­
skich, m a jednak podobną do nich 
strukturę muzyczną. Świadczy to  
prawdopodobnie o wspólnych pier­
wiastkach wszelkiej sztuki ludo­
wej.

Ponad to usłyszeliśmy „raudy" 
czyli .ża le": pogrzebowe, zawo­
dzone przy zmariym, i weselne, 
które zawodzi się wtedy, kiedy 
pannie młodej obcina się warkocz. 
A  potem —  taniec ludowy „kiepu- 
rinie", tęskna pieśń, śpiewana w 
przerwach podczas sianokosów, 
oraz dźwięki „skuducziai"— pry­
mitywnego fletu i „kankle" —  in­
strumentu, podobnego do cytry. 
Nakoniec „onomatopeje" —  do-,

Międzynarodowej Konferencji Pra 
cy. Tu wszyscy kapitaliści i  zna­
komita większość przedstawicieli 
rządów skorzystali skwapliwie z 
tego, że H itle r  przedłużył czas 
pracy w niemieckim przemyśle, 
aby odrzucić konwencje o skróce­
niu czasu pracy w przemyśle, han­
dlu i górnictwie.

Daremnie szukałem w  artyku­
łach naszych „totalniackich" wro­
gów międzynarodowej solidarno­
ści robotników, potępienia stanowi 
ska przedstawicieli naszych prze­
mysłowców na Międzynarodowej

GRUŹLICA PŁUC jest nieubłaganą 1 corocznie, nie 
robiąc różnicy dla pici, wieku i stanu, kosi miliony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorob płucnych, bronchltu 
uporczywego, męczącego kaszlu, grypy 1 t. p. stosu-

lekarze „Balsam Trikoian"
który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia

ł t . d. Razem około 40 słuchaczy, co zawiłym prądom w Socjaliź- 
Stosunók do pracy bardzo po- mie, ja k  „De-Manłzm", „Vołks- 

wainy. A  trzeba stwierdzić, że Socialismus" i  L  p. Właśnie ta-
te j pracy jest dużo, bardzo dużo. 
Coraz to dojeżdżają nowi prele­
genci z Warszawy i  Krakowa. 
Trzeba słuchać, notować, odpowia 
dać na pytania, przygotowywać 
pracę pisemną. Zapytuję znanego 
działacza poznańskiego tow. La­
tanowicza:

—  Czy przyda się W am ta 
wiedza w działalności praktycz­
nej f

—  Ogromnie. Niejedno już zna 
my, coprawda. Ale teraz wszyst­
ko się pogłębia 1 systematyzuje. 
Coraz dokładniej rozumiemy sta­
nowisko PPS. Dużą pomocą są 
dla nas drukowane konspekty 
wykładów, dostarczone przez kie 
rownictwo szkoły.

skonaie oddane przez ludzi głosy 
zwierząt i  ptaków.

Przechodzimy do sąsiednich po­
kojów, gdzie spotykamy się z no­
wym pietyzmem: dla pamięci księ­
dza - poety Majronisa. Przy  
drzwiach wisi ciemny kapelusz i  
szkarłatna peleryna ksiądza pra­
łata. W ydaje się, jakby poeta do­
piero co opuścił mieszkanie. Towa­
rzyszący nam pisarze litewscy, któ 
rzy znali M ajronisa i go odwie­
dzali, zapewniają nas, że w mie­
szkaniu tym  nic się nie zmieni, że 
układ mebli i rzeczy pozostanie 
zawsze tak i sam, ja k  w chwili 
zgonu poety. Żona jednego z wy­
bitnych pisarzy litewskich opo­
wiada mi, że M ajronis był wielkim  
estetą i dlatego nie zapraszał do 
siebie brzydkich kobiet. Jestem 
przekonany, że moja interlokutor- 
ka należała —  zgodnie z tym  kry ­
terium —  do najczęstszych gości 
wielkiego poety.

Wracamy do archiwum. Pod­
czas naszej nieobecności nagrane 
zostały na płytę przemówienia 
profesorów Wacława Borowego i  
Konrada Górskiego, którzy wyra­
zili swój i nasz podziw dla ogro­
mu dokonanej pracy oraz wdzięcz­
ność za dopuszczenie nas do te j 
wspaniałej skarbnicy folkloru. 
Drżący ze wzruszenia glos prof. 
Borowego najlepiej oddawał to, co 
śmy odczuwali w tym  skromnym  
pokoju archiwalnym, w którym  
bije serce litewskiej kultury.

LEOPOLD LEWIN

Konferencji Pracy w  Genewie. 
Jak wiadomo, górnicy polscy

wywalczyli sobie w kopalniach wę 
gla krótszy o y2 godziny dzień 
pracy. W okresie naszej walki o 
skrócenie czasu pracy twierdzili 
polscy przemysłowcy węglowi, że 
skrócenie czasu pracy tylko w gór­
nictwie polskim doprowadzi nasz 
przemysł węglowy do katastrofy. 
Pracując krócej od górników in ­
nych krajów, nie będziemy mogli 
konkurować z tym i krajam i na 
rynkach wywozowych. Nasze ko­
palnie utracą obce rynki, trzeba 
je  będzie zamknąć i wiele tysięcy 
robotników zwolnić. Ze skróceniem 
czasu pracy w polskim górnictwie 
trzeba tedy zaczekać do czasu, do­
póki nie zostanie skrócony czas 
pracy w innych krajach. Tylko w 
Genewie będzie można przeprowa­
dzić skrócenie czasu pracy przez 
uchwalenie Międzynarodowej Kon 
wencji. Tak mówili nam nasi prze-

kie tematy wywołały ogromne 
interesowanie.

—  Po raz pierwszy słyszymy 
na wykładach o tych prądach —  
stwierdza tow. Pysz —  ale musi- 
m y przyznać, że są to  rzeczy bar 
dzo zajmujące!

Próbujemy też —  razem z tow. 
Frohlichem —  zastosować meto­
dę pracy samodzielnej. Bierzemy 
do ręki „M. Rocznik Statystycz­
ny" i wszyscy razem (każdy słu­
chacz ma Rocznik w  ręku) w y­
szukujemy główne cyfry, charak­
teryzujące strukturę Polski —  
pod względem kulturalnym, za­
wodowym, narodowościowym, go 
spodarczym. Trzeba przecie na­
uczyć słuchacza posługiwania się 
materiałem statystycznym.

N a  takich kursach —  mojem 
zdaniem —  rzecz najważniejsza 
to  dobór, —  bardzo staranny do­
bór słuchaczy. Mam wrażenie, że 
tym  razem ( ja k  zresztą talrże w 
ub. roku w Zakopanem) dobór 
był dobry. Naturalnie, idealnie 
równego poziomu być nie może.

Braki?.. Braki są wszędzie; a!e 
w  danym razie nie umiałbym zna 
leźć większych braków, aczkol­
wiek krytycznie staram się przy­
glądać doświadczeniom naszej 
szkoły. B rak przede wszystkim  
odpowiednich podręczników (np. 
zasad i h istorii socjalizmu). O 
tych podręcznikach trzeba konie­
cznie pomyśleć —  takie broszury 
ja k  tow. K am iola nie wystarcza­
ją  dla szkoły o podobnym pozio­
mie. A  poza tem, mojem osobi­
stym zdaniem, należy jeszcze 
większy nacisk położyć na kolo­
kwia, seminaria, powtórki, prace 
samodzielne.

Centralna Szkoła Letnia TU R  
zyskała dużą popularność wśród 
naszych działaczy. N iektórzy (by 
ło takich k ilku ) przyjeżdżają po 
raz drugi. Zapytuję naszego tow. 
„proboszcza" Matuszewskiego, jak  
ocenia pracę Szkoły?

—  Bardzo wysoko. Przyjeż­
dżam po raz drugi, bo chcę jak- 
najbardzlej zgłębić naszą socjali­
styczną ideologię.

W ik t obfity i smaczny. W ycie­
czek sporo. Radio, gimnastyka, 
śpiew um ilały życie kursantom. 
O 6-stej rano już rozlegała się 
pobudka. Samorząd szkolny re­
gulował szczegóły życia kurso­
wego.

Szkoła w  Pieninach nadhigo 
(chyba nazawsze) pozostanie w  
pamięci i  sercu uczestników. Ro­
śnie potrzeba takich szkół i ku r­
sów coraz bardziej, bo klasa ro­
botnicza Polski coraz lepiej rozu­
mie swoją rolę w Państwie pol­
skim.

K . C Z A PIŃ SK I.

mysłowcy. To był główny i  zasad­
niczy ich argument przeciw skró­
ceniu czasu pracy w naszych ko­
palniach węgla.

Tym  argumentom dali się prze­
konać i  niektórzy przywódcy 
ZZP. i  ZPZZ. No, ale koniec koń­
ców, górnicy polscy wywalczyli 
sobie krótszy o godziny czas 
pracy. Kopalnie nasze nie zostały 
zamknięte, wydajność pracy nie 
spadła, eksport się nie zmniejszył, 
iecz nawet wzrasta. Ale nie ulega 
wątpliwości, że w interesie pol-J 
skiego przemysłu węglowego i pol­
skich górników leży, by czas pra­
cy w górnictwie innych krajów zo­
stał skrócony, by górnicy innych 
krajów nie pracowali dłużej od 
górników polskich. Kapitaliści wę 
głowi Polski sami nas przecie o 
tym  przekonywali.

Zgodnie więc z tym  powinien był 
przedstawiciel naszych przemysło­
wców czynić wszystkie wysiłki, aby 
na Międzynarodowej Konferencji 
Pracy uchwalono ogólne skróce­
nie czasu pracy w  górnictwie. Za 
takim stanowiskiem przemawiały 
przecie interesy polskiego górni­
ctwa i Państwa Polskiego, intere­
sy górnictwa i  górników innych 
krajów.

Przedstawiciel polski ;h przemy­
słowców wbrew temu działał i  glo­
sował w Genewie przeciw skrócenia 
czasu pracy w górnictwie. N ie były 
ważne interesy górnictwa polskie­
go dla przedstawiciela polskiego 
górnictwa. N ie  pomógł nacisk 
przedstawiciela Rządu polskiego 
na przedstawiciela przemysłu pol­
skiego, by ten popierał uchwalenie 
konwencji o skrócenie czasu pracy 
w górnictwie, bo interesy Polski 
i  interesy górnictwa polskiego te­
go wymagają.

N ic nie pomogło. Przedstawi­
ciel polskich przemysłowców dzia­
ła ł i  głosował przeciw uchwalenia 
konwencji o skróceniu czasu pracy 
w górnictwie.

A , wiecie wrogowie międzynaro­
dowej solidarności robotników, W y  
z „Ozonu" i  W y  z „ozonowych" 
związków zawodowych, dlaczego 
tak  przedstawiciel kapitalizmu  
polskiego postąpił? Tak uchwaliła 
międzynarodówka kapitalistyczna. 
T a uchwała, chociaż sprzeczna z 
interesami polskiego górnictwa ł  
ogólnymi interesami gospodarczy­
mi Polski była obowiązująca dla 
stanowiska przedstawiciela kapi­
talistów polskich.

A  teraz, proszę pokażcie nam  
panowie „totalniacy", wrogowie 
Międzynarodówek Robotniczych 
chociażby jeden drobny przykład, 
gdzieby przedstawiciel polskich 
socjalistów postawił w swoim dzia 
laniu ponad interesami robotni­
ków polskich, ponad dobrem Pań­
stwa, obowiązek dyscypliny dla u- 
chwal Międzynarodówki?

N ie! Takiego przykładu nie bę­
dziecie mogli podać. Bo po pierw­
sze nasze robotnice międzynaro­
dówki takich uchwał, któreby go­
dziły w interesy poszczególnych 
krajów, wogóle nie podejmują.

B ył raz tak i wypadek na Mię­
dzynarodowym Kongresie Górni­
ków, że pewien delegat postawił 
wniosek o uchwalenie bojkotu wę­
gla polskiego na rynkach zagrani­
cznych. Delegacja górników pol­
skich wniosek ten potraktowała, 
ja k  na to zasługiwał. A  cały Kon­
gres potępił go, jako  wybryk, I  
przeszedł nad nim do porządku 
dziennego.

Sądzimy, że przedstawiciel ka­
pitalistów polskich mógł w  spra­
wie skrócenia czasu pracy w Ge­
newie postąpić tak, ja k  postąpiła 
delegacja robotników polskich na 
Międzynarodowym Kongresie Gór 
ników wobec wniosku o bojkocie 
naszego węgla. Sądzimy, że nie 
tylko mógł, ale że to było jego o- 
bowiązkiem.

A  Waszym obowiązkiem, obo­
wiązkiem państwowym, panowie 
„totalnicy", jest zaprzestanie 
walki z międzynarodówkami, do 
których m y polscy socjaliści na­
leżymy, bo walczycie ze szczerymi 
nanrawdę przyjaciółmi Polski.

Popierając zaś „międzynaro­
dówki kapitalistyczne" dajecie je ­
no dowód, że mówicie i piszecie o 
interesie Państwa i Narodu, a  
macie na myśli tylko  egoizm kla­
sowy i interes klasowy kapitali­
stów,

JA N  STA Ń C ZYK .



„P ły n n y  w ą g ie r
Anglia produkuje benzynę z w ęgla

W . Brytania nadal panuje na morzach

Front pokojowy
ma miażdżące przewagę nad „Osia"

usiłuje od dłuższego czasu 
wić w świat, że panowanie W iel­
k ie j Brytanii na morzach jest po­
ważnie zachwiane. Składać się ma­
ją  na to trzy  czynniki: brak nowo 
czesnych okrętów liniowych 
flocie brytyjsłdej (krążowniki do­
bre są tylko do celów drugorząd- 
nych), przewaga okrętów podwod­
nych „Mitropy**, wreszcie zaś uwi­
kłanie A nglii w awanturę na Da­
lekim Wschodzie.

Jednak człowiek jako  tako orien 
tu jący się w sprawach morskich, 
zrozumie odrazu całą złudę, czy 
nawet złą  wolę w podobnym rozu­
mowaniu. Weźmy rzeczy tak  jak  
one się przedstawiają istotnie.

Oczywiście Anglia ma trudności 
na Dalekim Wschodzie, a je j  siły 
morskie tam skoncentrowane, nie 
będą w stanie przeciwstawić się 
flocie japońskiej. Ale ju ż  od­
razu stwierdzić można, że gdy­
by konflik t na Dalekim Wscho­
dzie wybuchł, Anglia nie byłaby w 
nim odosobniona. Interesy b ryty j­
skie, polityczne i ekonomiczne są 
tam tak ściśle związane z amery­
kańskimi, że interwencja Stanów 
Zjednoczonych musiałąby być nie­
unikniona.

Co się tyczy przewagi w okrę­
tach podwodnych, to rzeczywiście 
istnieje ona zarówno po stronie 
osi Berlin —  Rzym przeciwko An­
gin i Francji, ja k  i w trójkącie 
Berlin —- Rzym —  Tokio przeciw­
ko frontowi pokoju. Rozpatrując 
jednak rzecz bliżej i tu  także 
dochodzimy do wniosków, mogą­
cych usprawiedliwić optymizm 
niemiecko - włoski.

Więc w pierwszym rzędzie ilość 
okrętów podwodnych to jeszcze 
nie wszystko, Niemcy, np. 
gotowych lub na wykończeniu po­
siadają blisko 50 o maleńkiej wy­
porności 250 stóp, które będą mo­
gły działać tylko w nieznacznej 
odległości od podstaw operacyj­
nych. Żywotność takich okrętów  
i  ich zasięg są bardzo ograniczone.

F lo tylle włoskie liczące (razem  
z tym  co jest na wykończeniu) 
około 120 okrętów, są znów zam­
knięte w basenie morza Śródziem­
nego. Przez kanał Sueski oczywiś­
cie... nie wyjdą. Przez Gibraltar 
może, ale z dużym ryzykiem i 
niewielkiej ilości. (Silne prądy 
przeszkadzają przechodzić Gibral­
ta r  w stanie zanurzonym w  kie- 

‘  i  Wcschód —  Zachód). Raz 
P będą m iały utrudniony 

powrót i prawdopodobnie będą 
mnsiały w  końcu dać się interno­
wać w porcie neutralnym.

Zresztą stosunek oiu-ętów pod­
wodnych „Mitropy** —  w sumie 
około 180, do ilości posiadanej 
przez mocarstwa demokratyczne 
(F rancja  90, Anglia G3, Polska 5, 
razem 161) nie jest tak  znów 
straszajney. Stany Zjednoczone 
siadają więcej

„frontu pokoju*. Ale wiadomo, że I dodać, że np. f 
w stosunku do przeciwnika silniej­
szego i  rozporządzającego potężny 
mi liniowymi środkami walki, woj 
na korsarska nigdy nie dawała roz 
strzygnięcia Co najwyżej rozgo­
ryczała tylko przeciwnika i pobu­
dzała go do tym  intensywniejszej 
akcji. A  zresztą —  ja k  rzekliśmy 
—  jedynie część i to niez 
flo ty  podwodnej Niemiec wydosta­
nie się zapewne na Ocean. Włoska 

będzie głównie do Mo 
mego. Nawet gdyby 

-  co jest bardzo wąt­
pliwe —  odstąpiła Włochom 
bazy, sytuacja nie o wiele się

niemiecka po­
siada wciąż jeszcze bardzo młody 
personel i cierpi nad brak kadry.

M niej więcej analogicznie przed- 
stawiają się cyfry lotniskowców, 
które flecie panującej na morzu 
ułatw ią w dużym stopniu bombar­
dowanie wybrzeży, czy nawet wnę­
trza  k ra ju  przeciwnika, z krótkiej 
odległości. A  już stanowcza prze 
waga istnieje również dla „frontu  
pokoju** w dziedzinie okrętów lek- 
łdch.
Tak tedy W . "Brytania po staremu 

króluje na falach i  chyba nie tak 
szybko je j przewaga będzie 
chwiana.

itk i samolotów pruje bezu­
stannie powietrze nad wielkimi 
obszarami lądów i mórz. Niezli­
czone ilości motorów spalinowych 
w samolotach, na okrętach i w 
warsztatach przemysłowych poże-

uciułanych przez przyrodę w  głę­
bi ziemi, nie była nigdy tak bez­
pośrednio bliska, ja k  obecnie, w  
okresie intensywnych zbrojeń i 
gromadzenia surowców wojen­
nych, wśród których jedno z pierw

bezpowrotnie miliony litrów  szych miejsc zajmuje benzyna, 
benzyny dziennie. Eksploatacja Zapasy naturalne ropy w Amery- 
istniejących szybów naftow ych! ce np. przy obecnych normach 
doskonali się i rozszerza, a prze- eksploatacji, obliczają
twarzanie produktów ropy nie Jest to  cyfra napewno zbyt_wygó- 
je3t już obecnie tak  rozrzutne i ' rowana, skoro zużycie benzyny
powierzchowne, ja k  dawniej, 
pę wyszukuje się i wydobywa do­
słownie na całej kuli ziemskiej od 
krain wiecznych lodów aż do rów­
nika. Mimo to, groźba wyczerpa-

' nia naturalnych zapasów paliwa

Wreszcie punkt trzeci: okręty li­
niowe. Tu porównanie wypada dla 
„Mitropy** druzgocąco. Anglia ma
16 wielkich nadpancerników (z 
tych dwa powojenne) i 9  w budo­
wie. Niemcy gotowe 2 i 3  w bu­
dowie, plus 3 pancernik] „kieszon­
kowe**, będące w istocie tylko krą­
żownikami. Francja 3 starsze 
zmodernizowane i 2 nowe, w budo­
wie 4. Włochy 4  starsze zmoder­
nizowane i w budowie 4. N ie trze­
ba być prorokiem, aby móc stwier 
dzić, że Anglia może z powodze-

wysłać nawet W ika okrętów  
Daleki Wschód.

Dalej Stany Zjednoczone mają
17 okrętów liniowych, Rosja 3  star 
sze i 2 w  budowie, Japonia 10 (co 
w budowie nie wiadomo, w  każdym  
razie nie więcej ja k  3— 4). C yfry  
te są więcej niż wymowne, jeśli

wet w  czasie pokoju rośnie bezu­
stannie i  niepowstrzymanie.

Już od dość dawna mówi 
różnych sposobach „upłynniania 
węgla", czy też o wytworzaniu 
„syntetycznej benzyny** z różnych 
rodzajów paliw  stałych. N ie wszys 
cy jednak zdają sobie sprawę z te­
go, że zagadnienie to  dawno już  
opuściło tajemnicze sanktuarium  
cudów laboratoryjnych i znajduje 
się obecnie w  pełni gospodarczej 
realizacji. Najrozmaitsze gatunki 
benzyny i  olejów powstają dziś z 
węgla kamiennego i brunatnego, 
pozostałości stałych po destylacji 
ropy naftowej —  nie w  retortach 
chemików, ale w  ogromnych wie­
żach o kilkupiętrowej wysokości. 
Ciężar tych wież wynosi 100 i wię­
cej ton, są one zresztą ze względu 
na swoją pojemność i  niebywałą 
odporność na wpływ wysokiej tem 
peratury i  ogromnych ciśnień (do 
300 atmosfer) istnym cudem in­
żynierii chemicznej.

Benzynę sztuczną produkuje się 
już obecnie w Niemczech (1938 
rok—-250.000 ton), w  Anglii 1938

130.000 ton), we Włoszech (1935 
31.000 ton), poza tym  zaś we 
Francji i  Japonii, Stanach Zjedno- 
czonych i  ZSRR. Dane o dotych- 
czasowej produkcji nie charakte. 
ryzują dostatecznie stanu zagaj, 
nienia, gdyż wkroczyło ono dopie- 
ro w  stadium realizacji i w  wielu 
krajach znajdują się obecnie w 
budowie ogromne zakłady upłyn. 
niania stałych paliw. Sprawa ta 
jest częstokroć traktowana jako 
pierwszorzędne zagadnienie stra­
tegiczno-obronne, szczególnie zaś 
w  tych wypadkach, gdy dostępne 
źródła repy znajdują się dalekoii 
są oddzielone morzem.

lak pracuje i jak jest zorganizowana
Kobieca armia Anglii

Ochotnicza s tó b a  wojskowa M i s i  w  W ielkie j Brytanii
Współczesny sposób prowadze­

nia wojny wymaga, aby każdy oby 
watel narówni z żołnierzem pod 
bronią wziął udział w  obronie kra  
ju . W  organizacji te j obrony wiel­
ka rola przypada kobietom. Tę 
prawdę zrozumiały kobiety angiel­
skie i  objęły wielki odcinek pracy 

służbie pomocniczej, zarówno 
bezpośrednio przy samej arm ii, ja  
ko kobiece oddziały arm ii teryto­
rialnej, ja k  również przy organizo
waniu obrony biernej kraju .

Główna siedziba Ochotniczej Słu 
żby Kobiet znajduje się w Londy- 

na terytorium  wysp 
Brytyjskich 800 oddziałów. Oddzia 
ły  miejscowe zajm ują się propa­
gandą i rekrutacją członkiń oraz 
przygotowują plan pracy na m iej­
scu. Praca kobiet obejmuje na­
stępujące działy: ochrona przeciw  
lotnicza (4 1 % ), pomoc sanitarna 
(2 0 % ), ewakuacja (31% ), oraz 
transport i łączność (8 % ). i

Ochotniczka, która zgłasza się '
do służby, przechodzi przeszkole­
nie w jednym z wyżej wymienio­
nych działów, stosownie do posia­
danych ju ż  kw alifikacji i osobi- SC1, 
stych zamiłowań. A  więc kobieta ‘ Jednym

K O B IE C A  A R M IĄ  FO M G LN IC ZA  W  A N G L II. N A  N A S ZY M  ZD JĘ ­
C IU  W ID Z IM Y  K O LEJNO  (Z  L E W E J ) C Z Ł O N K IN IE : A R M II T E ­
R Y T O R IA L N E J, POMOCNICZEJ M A R Y N A R K I, LO TN IC TW A , SA­
N IT A R N Y C H  OD D ZIA ŁÓ W  1 SŁ U ŻBY POMOCNICZEJ N A  W SI.

pielęgniarki, które odejdą do p ra : nej. Wyznaczone kobiety —  opie
cy bardziej odpowiedzialnej, wy­
magającej specjalnych umiejętno-

umiejąca prowadzić samochód zo- _ odcinków pracy jest obrona 
staje przydzielona do Kobiecego Przeciwlotnicza. Kobiety, które w  
Pomocniczego Korpusu Sanitarno- razie potrzeby obejmą rolę opie- 
Transportowego, gdzie przechodzi kunek, przechodzą kurs obrony 
specjalne przeszkolenie, uczy się Przeciwgazowej, ratownictwo “

prowadzić samochód
świateł, w masce gazowej itp . Po- 
zatym  aby zostać szoferem ambu­
lansu, musi przejść przeszkolenie 
sanitarne. Musi również poznać 
dobrze topografię swego miasta o- 
raz okolicy, w której będzie praco 
wala. Kobiety, które posiadają 
swoje prywatne samochody, two­
rzą specjalne oddziały, które w 
razie potrzeby będą zajmowały się 
transportowaniem lżej rannych i 
rekonwalescentów do szpitali, 
względnie domów prywatnych.

Następny dział, do którego 
ogłoszenia są nie mniej liczne, to 
praca sanitarna. Wyszkolenie po 
lega na opanowaniu umiejętności 

. .. okrętów podwod-1 udzielania pierwszej pomocy oraz 
nych od Japonii (100 do 75 ). Nie zasad ogólnej pielęgnacji chorego 

Po ukończeniu kursu teoretyczne 
go następuje praca w  szpitalach, 
któ ra  obejmuje co najm niej 50 
godzin praktyki. Główny nacisk 
jest położony na umiejętne pielę 

Flotylle podwodne „M itropy" b ę ' gnowanie chorego, aby w  razie po 
dą się oczywiście starały prowa- trzeby nowe sanitariuszki mogły 

i  morzach I zastąpić w  szpitalach zawodowe

napisaliśmy zresztą najważniej­
szego: ilość olrrętów podwodnych 
nie jest m iarodajną w operacjach 
morskich, a tylko ich jakość 1 u- 
życie.

nocy bez n t̂arne i przeciwpożarowe, oraz 
topografię swego obszaru z u- 
względnieniem położenia wszel­
kich schronów oraz obiektów o 
charakterze użyteczności publicz-

kunki dzielnic będą dawały 
gnały alarmowe w razie nalotów 
oraz będą odwoływały stan ostre 
go pogotowia.

Trzecim odcinkiem pracy, które 
zostało powierzona kobietom, to 
ewakuacja dzieci, starców i inwa 
lidów z zagrożonych okolic i wiel 
kich miast. Tysiące kobiet zgło­
siło się ochotniczo, jako  ewentu­
alne opiekunki czteromilionowej 
rzeszy dzieci, która podlegać bę­
dzie ewakuacji w chwili wybuchu 
wojny. N a  wsiach i na prowincji

Fisia ang:ê a w Gibraltarze

kobiety współpracują z miejsco­
wymi organizacjami samorządo­
wymi przy przygotowaniu pomie­
szczeń dla ewakuowanych i zape 
wnieniu im aprowizacji. Domy lu 
dowe zostają przygotowane ua 
ewentulane schroniska, małe dom 
ki na szpitale i  domy wypoczyn­
kowe. Mieszkanki miasteczek i 
wiosek, które zgłosiły gotowość 
przyjęcia pod swoją opiekę ma­
łych uchodźców z miast, przecho 
dzą również specjalne przeszkole­
nie w zakresie opieki nad dziec­
kiem oraz chorymi.

Partia Pracy ogłosi- 
ła  niedawno bardzo yczegółpwy 
raport, przygotowany przez spe­
cjalnie wyłonioną komisję. U po 
dłoża zainteresowania sprawą u- 
plynniania węgla leży chroniczny 
kryzys i bezrobocie, trawiące, an­
gielskie górnictwo węglowe. K ó  
misja P a rtji Pracy proponuje bu- 
dowę przez phństwo wielkich za­
kładów, produkujących 330.R00 

benzyny z węgla rocznie. Ilość 
pokrywałaby 16% zapotrzebo­

wania W ielkiej Brytanii. N a dro  
realizacji tego projektu, 

któryby, był rzeczywiście zbawien­
ny dla angielskiego górnictwa wę­
glowego, a jednocześnie posiadał 
wielkie znaczenie strategiczno- 
obronne. piętrzą się jednak liczne 
trudności. Benzyna sztuczna kal­
kuluje się jeszcze ciągle około 3 
razy drożej od benzyny ropnej i 
zorganizowanie te j produkcji w 
Anglii, gdzie przemysł pracuje 
przy normalnej kalkulacji, jest 
trudne, zwłaszcza, że kap itały an­
gielskie są bardzo silnie zaangażo­
wane w  zamorskich kopalniach ro­
py.'W ydaje się jednak, że nawet w 
Anglii przeszkody zostaną poko­
nane, a produkcja sztucznej ben­
zyny rozwinie się w pełni zawcza- 

zanim wyschną źródła nafto­
we, eksploatowane obecnie w  spo­
sób rabunkowy. Należy bowiem 
dodać, że kwestia ta była równo­
cześnie przedmiotem badań Komi­
tetu Rządowego, delegowanego 
przez ministerium Koordynacji 
Obrony. Lord Falmouth, stojący 

czele tego komitetu, wysunął 
wprawdzie wnioski bardziej po­
wściągliwe, niż komitet Partii 
Pracy, tym  niemniej zalecił gorą­
ce poparcie finansowe i opiekę 
prawną, któraby umożliwiła uru­
chomienie wielkich zakładów, pro­
dukujących benzynę z węgla.

Rozgrywka o Dodekanaz
N a  morzu Egejskim, na wprost 

Turcji, leżą wyspy Dode- 
naszące dzisiaj oficjalną 

nazwę Isołe Egee (wyspy egej­
skie). 12 wysp archipelagu, z któ­
rych największą jest Rhodos, jest 
obecnie w posiadaniu Włoch. Pra­
sa turecka wysunęła ostatnio pre­
tensje do posiadania tych wysP, 
które zostały przez Turcję przeka­
zane Włochom na mocy traktatu  
lozańskiego z 24 Upca 1923 r.

W  16 la t później sprawa Dode- 
kanezu wypływa na powierzchnię, 
stanowiąc dzisiaj punkt newralgi­
czny na Bliskim Wschodzie. Jasne 
jest, że skoro obecnie Turcja 1 W io  
chy znalazły się na przeciwnych 
szańcach, sprawa panowania nad 
tym i wysPami nie może być obo­
jętna nie tylko  dla tych dwóch 
bezpośrednio zainteresowanych 
państw, ale i dla szeregu innych, 
a więc Grecji, Anglii, Francji, a  
nawet dla państw z nad morza 
Czarnego, t j .  Rumunii! i Rosji so­
wieckiej.

W yspy Dodekanezu m ają obec­
nie w ogólnym ukształtowaniu sił 
na morzu Śródziemnym kapitalne 
znaczenie strategiczne. Są one na-

■ der dogodnymi bazami wypado- 
wymi dla kontroli morskiej aż po

■ Bosfor łącznie, ja k  również dla
. ataków artyleryjskich w kierunku ' 
i wybrzeży M alej A z ji (T u rc ji) , czy 
1 lotniczych w  kierunku Cypru, Pa- 
1 Iestyny, Syrii, Egiptu itd. To spra 
1 wia, śe w ew. konflikcie zbrojnym ' 

Dodskanez będzie jednym z naj-

W yspy te były w latach 1912—  
1918 w posiadaniu Włoch i  zosta­
ły  im ostatecznie przekazane w r. 
1923. Posiadanie tych wysp Rząd 
włoski wykorzystał w  pierwszym 
rzędzie z punktu widzenia strate­
gicznego. Wyspa Leros, posiada­
jąca jeden z najlepszych portów 
naturalnych na świecie, została 
zaopatrzona w dużą ilość fortów 
oraz lotnisk wojskowych. Z  tego 
miejsca samoloty włoskie mogą 
dokonywać nalotów do Ankary 
i Stambułu, na Cypr i do Hnłfy. 
a  dalej do Aleksandrii.

W yspy Dodekanezu oddały rów 
nież Włochom duże usługi w  cza­
sie wojny abisyńskiej. Kierowani 
byli tam rekonwalescenci i ranni.

W yspy Dodekanezu zamieszka­
łe są w przeważnej mierze przez 
ludność grecką. Obywatele państw 
bezpośrednio zainteresowanych, t j. 
Włoch i Turcji żyje na archipela­
gu niewiele. Ludność miejscowa 
zajm uje «ię rybołóstwem, uprawą 
win i hodowlą drzew owocowych, 
które stanowią główne źródło eks­
portu. 12 wyśni będących pod pa­
nowaniem Włoch, zarządzanych 
jest przez gubernatora, mianować 
nera przez króla.

Być może, iż sprawa DodekanO* 
zu, która ostatnio została poru* 
szona, w niedalekiej przyszłości 
stanie się nowym punktem zapal­
nym na niespokojnym firmamen­
cie współczesnego świata. W  każ­
dym razie nowiedzenie Venizelosa 

roku 1928, U  „sprawa Dodeka-
ważniejszych punktów oparcia w ’ nezu już więcej nie istnieje" jest 
te j części Europy, skąd też poru ■ zanrzeczeniem obecnej izeczywi* 

[szenie te j sPrawy przez Turcję- JstoścŁ
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Nie dopuszczono do pracy
Nowel Rady nieiskiej w  Olkuszu

„Ozonowe*' przetiw  socjalistycznej większości
Jak wiadomo, w  wyborach do 

wady M iejskiej w Olkuszu na ogól 
M  liczbę 16 radnych —  socjaliści 
uzyskali 7 mandatów, lista miesz­
czańska, a właściwie „ozonowa ", 
4 mandaty, lis ta żydowska 4 man­
daty i jeden m andat dziku

W ynik wyborów był klęską dla 
OZNu i dlatego doszukiwano się 
zarzutów, jednak napróżno —  wy­
bory trzeba było zatwierdzić.

W  wyborach wiceburmistrza —  
kandydat nasz tow. M ik ita  otrzy­
mał 9 głosów, w  czym dwa ży­
dowskie. D w aj radni żydowscy od­
dali ka rtk i białe. W yn ik  wyborów  
doprowadził działaczy O ZN u do 
szału.

Komisja sanitarna starostwa 
ppczęła dokonywać inspekcji 
tarnych i kropić mandaty karne. 
Radnemu Szwarzbergowi oprócz 
kary pieniężnej zamknięto warsz­
tat szewcki. Radnej Lenderowej 
nałożono wysoki mandat karny i  
przeprowadzono kilkugodzinną re­
wizję, w rezultacie której 
rowa rozchorowała się. U  
Kuperminca dokonywano 
godziny rew izji w poszukiwaniu 
materiałów wybuchowych (;!).

Delegacja Żydów udała się do 
p. Starosty, by interweniować 
sprawie represji. W krótce po te j 
konferencji... radni żydowscy zło­
żyli mandaty. W ślad za tym  zło­
żyli mandaty radni ozonowi.

Wydział Powiatowy przyjął 
wiadomości zatwierdzającej zrze­
czenie się mandatów przez rad­

,Najniższe 
ó p ł  a  t y

STUDIUM KORESPONDENCYJNE — Spółdzielnia z odp. udz. w 
Warszawie, Wybrzeże Kościuszkowskie 35 (Smulikowskiego 8) pro­
wadzi kursy: Przygotowawczy do egzaminu z zakresu szkoły powsz. 
HI: stopnia. Gimnazjum ogólnokształcącego. Liceum administracyjnego.

Księgowo-handlowy,
Łącznie z nauczaniem korespondencyjnym urządza Studinm dla 

Uczniów swych, zamieszkałych w  Warszawie 1 okoliey, co miesiąc, 
W godzinach wieczorowych, kilkudniowe lekcje „żywego słowa".

żądajcie prospektów.

SZKOŁA DLA WSZYSTKICH!

Pod Gdynia
powstało nowe osiedle Kolejowe

Staraniem Towarzystwa Budowy szkania, wynosi około S50 i
i Eksploatacji mieszkań dla Pracow­
ników Kolejowych zostało na parceli 
o pow. 61,908 m» wybudowane i już  
oddane do użytku  wzorowe osiedle 
W Mumii —  Janowo. Wybudowano 3i 
domki bliźniacze, wolno stojące.

Ogólna kubatura domku wynosi 
Set,08 mż, Zawiera ona w  sobie dwa 
mieszkania, posiadające na parterze 
dwa pokoje, kuchnię, wyposażoną w  
spiżarnię, stół^piżarlcę, boiler i zle- 
wo-zmywak, łazienkę i  W. O. oraz 
przedpokój z  klatką schodową na 1 
P,,: gdzie się znajduje obszerny pokój. 
W tych samych domkaeh wykonano 
także na piętrze W. O., umożliwia- 

w y dzielenie piętra, 
jednoiz-

i  w  budynku piwnicę, oraz o- 
sobny damek gospodarczy, znajdu­
jący się na parceli.

Parcela, należąca do jednego mie-

Jak inform uje Syndykat Em i­
gracyjny, em igracja do Ekwadoru 
została chwilowo wstrzymana, jed 
nakowoż emigranci, posiadający 
**zy , wydane przed 14 czerwca 

r., będą mogli wylądować w

Emigracja do Ekwadoru
wstrzymana

Napad aa wille lekarza
W  nocy dokonano napadu na 

willę d -ra Sławoja Barabasza (W i­
lanowska 12, W arszawa) w Zale­
ski Górnym, gm. Jazgarzew.

Włamywacze po dostaniu się do
willi przeszli do pokoju, stołowe-1 się: Jan Haszyóski, la t 23 i  W a­
go. Szmery usłyszeli domownicy. | eław Dywan, la t 24.

Śmiertelny skok z pociągu
W pobliżu stacji Radość wysko­

k i  z pociągu, k tó ry  nie zatrzy- 
W je  się na te j stacji, młody męż- 
^yzua. Skok byt tak. fatalny, że 
Mężczyzna upadł n a  ogrodzenie 
żelazną i  doznał złam ania nóg,

nych żydowskich i  .ozonowych". 
Jako podstawę uznano, że Rada 
M iejska w Olkuszu w obecnym 
składzie nie może z korzyścią dla

Postanowienie to jest niezgodne 
z ustawą samorządową i  rozporzą­
dzeniem M in. Spr. Wewn., w  któ­
rych są ściśle wymieniane warun­
ki, zrzeczenia. Przy tym  nie dano 
nowej Radzie możliwości wykaza­
nia się korzystną pracą dla mia­
sta.

W ybrany wiceburmistrz tow. 
M ik itt, prof. gimnazjalny, nie zo­
stał przez wojewodę zatwierdzony 
bez podania motywów.

Oto ilustracja ustosunkowania 
się do samorządu, gdy skład jego 
ciał nie spodoba się pewnym czyn 
nikom.

»»
Otrzym aliśm y opis wydarzenia, 

któ ry  podajemy według skargi 
poszkodowanego.

Roman K ulaw ik, inwalida bez 
nogi .pełnił funkcję dozorcy noc­
nego na budującej się drodze Ol­
kusz —  Bukowna. Pewnej nocy 
nadjećhśł z Bukowna leśniczy M a­
łek, którego konie zlękły się sto­
jącego na drodze walca.

Rozgniewany leśniczy w y ją ł re­
wolwer 1 wygrażał nim kalece, a 
po tym  razem z furmanem pobili 
ciężko Kulawika.
. Lekarz Ubezpieczalni stwierdził 

rany, ńa całym ciele, wybicie przed 
nich zębów, przecięcia szczęki; ko 
niecznę będzie dłuższe leczenie.

1 i  jest
ogrodzona od ulicy i  sąsiada.

Ulice posiadają nawierzchnię żwi­
rową wałowaną, chodniki z  płyt 
tonowych, chodniki spacerowe z  
żlu ubitego, poza tym  wzdłuż ulic 
urządzono zieleńce i posadzono drze.

Z całości parceli wydzielono duży 
obszar, stwarzając w ten sposób te­
ren dla sportów, a stojący tam  sta­
ry  budynek odrestaurowano i urzą­
dzono w nim óunetlicę, sklep, miesz­
kanie dla administratora.

W  ten sposób 68 rodzin pracowni­
ków kolejowych najniższych stopni 
uzyskało dobre warunki mieszka fc, 
we.

Biorąc pod uwagę, że czynsz mie­
szkalny wynosi około 85 et. miesię­
cznie, należy przyklasnąó imejaty- 
wie Młnisterhim Komunikacji, oozc- 
kując w  najbliższym czasie dalszych 
inwestycyj tego typu.

Ekwadorze w terminie trzech mie­
sięcy od daty wystawienia wizy.

Term in wznowienia emigracji 
do Ekwadoru nie jest jeszcze zna­
ny.

Na skutek wszczętego alarmu wła 
mywacze rzucili się do ucieczki. 
Natychmiast zarządzony pościg 
przez policje doprowadził do uję­
cia ich. Aresztowanymi okazali

oraz pęknięcia czaszki. W  drodze 
do szpitala zmarł. Policja ustaliła, 
że tragicznie zmarłym jest Leon 
Kowalski, la t  20, mieszkaniec R a­
dości pod W arszawą.

Zauważyć należy że do obo­
wiązków inwalidy nie należało u- 
suwanie walca, do manewrowania 
którym  miał prawo jedynie m a­
szynista. Jeżeli nadesłana nam 
skarga zgodna jest z rzeczywisto­
ścią, władze powinny wyciągnąć 
daleko idące wnioski z zachowania 
się leśniczego.

Sprawa lokautu 200 robotników
w firmie „Kontakt**

Sprawa lokautu 200 robotników 
w firm ie „Kontakt" we Lwo­
wie pomimo uzyskanego roz­
głosu dotychczas nie została 
załatwiona. PP. Salomon i Kulbin- 
gier właściciele firm y  usiłują sto­
sować wobec robotników metody, 
nie stosowane już dzisiaj w przy­
zwoitszych przedsiębiorstwach ka­
pitalistycznych. Uchylanie się i  
przewlekanie pertraktacji ma na 
celu znękanie pracowników, ażeby 
głodnym i  zmaltretowanym posta­
wić dowolne warunki.

Właściciele fabryki twierdzili, że 
muszą obniżyć place i redukować 
robotników, gdyż nie otrzymali za

Wbsssh z całej Polski
POGRZEB

O F IA R Y  OB OW IĄ ZKU
W  Tczewie odbył się pogrzeb 

żołnierza garnizonu tczewskiego, 
M ichała Rożnowskiego. Zastrzelo­
ny on został w  skrytobójczy spo­
sób przez hitlerowców, podczas 
nocnego patrolu na granicy pol­
sko - gdańskiej, pod Miłobądziem.

Tragicznie zmarły żołnierz był 
jedynym synem i żywicielem sę­
dziwych, spracowanych rodziców.

Z ROZPACZY PO STR A C IE  
CÓRKI

W e wsł Małyszyc pow. olkuskie 
go 63-letnia Monika Bałazowa sko 
czyła do rzeki w  celu samobój­
czym. Mieszkańcy wioski rzucili 
się na ratunek, lecz dopiero po kil 
ku godzinach wydobyto z wody 
zwłoki Bałazowej. Dochodzenie u- 
staliło, że popełniła ona samobój­
stwo z powodu straty córki, zmar­
łe j po operacji.

W Y B U C H  ZA PR A W Y  
DO PODŁÓG

Mieszkanka Opatowa, Stanisła­
wa Szmajda, chcąc przyrządzić do 
mowym sposobem zaprawę do fro  
terowania podłogi, uległa ciężkim 
oparzeniom wskutek wybuchu pod 
grzewanej na maszynce spirytu­
sowej mieszanki z benzyny i pa­
rafiny. O fiara wypadku stanęła w 
jednej chwili w płomieniach. Na  
ratunek pośpieszyli sąsiedzi, któ­
rzy ugasili również powstały w

Radio warszawskie
CZWARTEK, 24 sierpnia.

6.30 Pieśń. 655 Gimnastyka. 650
Muz. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (płyty). 7.45 Ork. wojsk. S.20 
Pog. sportowa. 12.00 Hejnał. 12.03 
Aud. potud. 14.45 „Zagadka geo­
graficzna" — aud. dla młodzieży. 
15.05 Muz. popularna ze Lwowa. 
15.45 Wiad. gospoa. i  dziennik. 18.10 
O książce Wacława Jędrzewicza 
p. t.„ P.O.W. i Batalion Warszaw­
ski". 16.20 „Z polskiej twórczości 
chóralnej". 16.45 „Fotografia ama­
torska" — pog. 17.00 Muz. do tań­
ca (płyty). 18.00 Beethovęn: Kwar­
te t smyczkowy (płyty). 18.25 Pol­
ska muz. fortep. w wyk. Wł. Mar- 
klewiczówny. 19.00 „Wyspa rozpa­
czy" — fragment z pism Daniela 
Defoe'go. 20.25 Aud. dla wsi. 20.40 
Aud. inform. 21.00 Rec. skrzypco­
wy St. Mikuszewskiego. 2150 „Nie­
zwykły żywot redaktora 0'Briena". 
premiera słuchowisko Kazimierza 
Plucińskiego (z Poznania). 22.05 
Francuska muz. nowoczesna. 23.00 
Ostatni dziennik. 23.05 Wiad. w jęz. 
niem. 23.15 Zespół Stefana Racho-

WARSZAWA II: 13.00 Muz, lek­
ka (płyty). 14.00 Parę inform. Wia­
domości sportowe. Program. 14.15 
George Gershwin (płyty). 15.00 
Koncert solistów. Michał Szopski— 
tenor, Tadeusz Kucharski — wio­
lonczela. 1550 Muz. obiadowa, 1650 
Drobne utwory symfoniczne (pły­
ty ). 17.05 Życie kulturalne stolicy. 
17.25 Beethoven: Sonata „Kreutze- 
rowska" (płyty). 21.05 Liszt: Polo­
nez. 21.15 Wpływ tarczy na osobo­
wość człowieka — odczyt. 21.35 
Pieśni współczesnych kompozyto- 

, rów polskich w wyk. Anieli Szle- 
mińskiej. 21.55 Muzyka symfonicz­

P  S  P  O R T  q
RUttNOm nia), Gemza (Ruch), Dusili KPW. 24 września: Polonia — Orkan,

REPREZEN 
NA MECZ

Z WĘGRAMI.
Kapitan związkowy Pol. Zw. Pił­

ki Nożnej p. Kałuża dokonał zesta­
wienia składu reprezentacji Polski 
na niedzielny mecz z Węgrami. 
Wyznaczył on 16 graczy, z których 
w niedzielę wybraną zostanie osta­
tecznie jedenastka.

Skład wygląda następująco: 
bramkarze — Krzyk (Brygada),

Jankowiak (W arta); 
obrońcy — Szczepaniak (Poło-

mówień z Zarządu Miejskiego. 
Tymczasem okazało się, że pp. Sa­
lomon i Kulbinger nietyllio że nie 
stracili tych robót ale otrzym ali 
zamówienie na dostawę liczników 
dla Miejskiej Elektrowni na sumę 
100.000 zł. Fabrykanci zwerbo­
wali dotychczas około 39-tu łami­
strajków, których przetrzymują 
dniami i  nocami w zabudowaniach 
fabrycznych. W  fabryce zainsta­
lowano kuchnię i sprowadzono do 
niej łóżka i sienniki. Gdyby to u- 
czynili okupujący robotnicy, woła­
no by o interwencję władz ze wzglę 
du na... moralność i higienę. Ale 
łamistrajkom wolno.

czasie wypadku pożar w mieszka­
niu.

ŹRÓDŁA M IN E R A L N E  
W  CZCH OW IE

W  wykopie pod budowę zapory 
wodnej w Czchowie odkryto nowe 
źródła mineralne —  żelazłste i 
siarkowe. Odkrycie to wpłynie nie 
zawodnie w znacznej mierze na 
podniesienie wartości uzdrowisko­
wych Czchowa, położonego w  uro­
czej podgórskiej okolicy pokrytej 
lasami szpilkowymi i  przeciętej 
malowniczą doliną Dunajca.

Opodal zapory wodnej Ubezpłe- 
czalnia Społeczna przystąpić ma 
najbliższym czasie do budowy wiel 
kiego sanatorium, z którego korzy 
stać będą przede wszystkim pra­
cownicy C. O. P.

PO P IJA N E M U  W Z N IE C IŁ  
POŻAR C A ŁE J W SI

W e wsi Derenie wybuchł pożar 
w  stodole jednego z gospodarzy. 
Ogień gwałtownie się rozszerzył i 
straw ił w krótkim  czasie dom mie 
szkalny, 13 stodół z tegorocznymi 
zbiorami, 10 chlewów i 19 różnych 
przybudówek. W  ogniu zginęła 
również część inwentarza żywego.

Jak ustalono, pożar miał po­
wstać wskutek tego, że wspomnia­
ny gospodarz wrócił wieczorem pi 
jany z jarm arku z Łyskowa i  po­
łożył się spać z palącym się papie­
rosem w  ustach.

na  (płyty). 23.00 Muz. do tańca 
z dancingu.

PIĄTEK, 25 sierpnia
650 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik. 8.15 
„Mój maty idzie po raz pierwszy 
do szkoły", dialog. 12.00 Hejnał. 
12.03 Aud. południowa. 14.45 Roz­
mowa technika z młodzieżą. 15.00 
Ork. Wileńska pod dyr. Wł. Szcze­
pańskiego. 15.45 Wiadom. gospod. 
Dziennik. Pog. akt. 16.20 Utwory 
Franciszka Szuberta (nowe nagra­
nia płytowe). 16.45 Rozmowa z 
rymi. 17.00 Muz. do tańca (płyty). 
18.00 „Melodie słonecznej Hellady". 
18.30 Kwartet Smyczkowy Rozgł. 
Krakowskiej. 19.00 „Legenda o Mer 
kurym Smoleńskim" w  oprać, Jaro­
sława Iwaszkiewicza. 1050 „Przy 
wieczerzy". 20.25 Aud. dla wsi, 20.40 
Aud. inform. 21.00 „Ilustracje muz. 
do utworów scenicznych". 22.35 
Brahms: Sonata na klarnet i  forte­
pian. (z Łodzi). 23.00 Dziel 
23.05 Wiad. w  jęz. niem. 1 węgier­
skim.

WARSZAWA H : 18.00 Muz. 
ka (płyty). 14.00 Pog. gospod.: Kor 
niszony. 14.05 Parę inform. Wiad. 
sportowe. Program. 14.15 Czajkow­
ski (nowe nagrania na płytach). 
15.00 Koncert solistów. Marta Skó- 
rewiczowa — mezzosopran, St. Sta
niewicz __ fortepian. 15.30 Muz.
obiadowa. 16.25 Recital skrzypco­
wy Eriki Morini (płyty). 17.05 Ży­
cie kulturalne stolicy. 17.25 Kon­
cert kameralny. 21.05 Otto Nicolai 
(płyty). 21.15 Szymon Czechowicz, 
artysta  malarz (w 250-tą rocznicę 
urodzin) — odczyt. 21.30 „Antoni 
Bruckner i jego V n  symfonia — 
aud. muzyczna. 22.45 Fryderyk De- 
llus (płyty). 23.00 Muz. do tańca 
(płyty).

pomocnicy — Jabłoński (Craco- 
via). Góra (Cracovia), Danielak 
(W arta), Dytko (Dąb);

napastnicy — Wostal, Pią 
Pytel (AKS), Wilimowski (Ruch),

• '  ‘ (Polonia), Cebula (Śląsk), 

? do War-

We wtorek zarząd PZPN, otrzy­
mał od związku węgierskiego pis­
mo z podaniem ostatecznego skła­
du węgierskiej reprezentacji piłkar 
skiej. Jest to  skład najsilniejszy na 
jaki stać pilkarstwo węgierskie, 
brakuje w nim jedynie dr. Sarosie- 
go, który jeszcze nie wyleczył się z 
kontuzji.

Skład węgierskiej reprezentacji 
przedstawia się następująco: Szl- 
klay (Ujpesti), Szebehelyi (Buda- 
fok), Biro (Ujpesti), Szalay (Nem- 
zeti), Szlics (Ujpesti), Dudas (Hun 
garia), Adam (Ujpesti), Vince (Uj 
pesti), Zsengeller (Ujpesti), Toldi 
(Kerencvarosi), Gyetval (Ferencvą- 
rosi). Rezerwowi bramkarz — Sza- 
bo (Hungaria) i pomocnik Turay 
(Hungaria).

Jak widzimy, skład oparty Jest 
prawie wyłącznie na graczach obu 
finalistów pucharu środkowo-euro- 
pejskiego. Ujpesti i Ferencvarosi.

kilku piłkarzy HungarU.

BOKS

W połowie września rozpoczną 
_.ę doroczne zawody bokserskie o 
drużynowe mistrzostwa Warszawy, 
w  klasach „a" i „b". W poniedzia­
łek wieczorem odbyły się losowania 
do mistrzostw.

Rozgrywki w klasie „a" prowa­
dzone będą w dwuch grupach, a 
mianowicie:

1) Polonia, Warszawianka, Syre­
na, Fort Bema, Orkan,

2) Czechowice, PZL, CWS, Okę­
cie, Makabi. Terminarz spotkań w 
tej klasie przedstawia się nastę­
pująco:

17 września: Polonia — Fort Be­
ma, Syrena — Warszawianka, Cze­
chowice — Okęcie,

Nordenzyni 3 osób
skazana na dożywotnie wiezienie

Przed sądem w  Kaliszu stanęła 
26-letnia Stanisława Morowiczów- 

i, która zamordowała 3 osoby.
Morowiczówna od pięciu lat 

zatrudniona była w charakterze 
służącej we wsi Siewiernszki 
pow. tureckiego u gospodyni A n­
toniny Frygowej. Początkowo 
między służącą a pracodawczy- 
nią panowały dobre 6tosunki, 
które jednak z biegiem czasu po­
częły się zmieniać. Służąca skar­
żyła się, iż  Frygowa obarcza ją  
zbyt ciężką robotą, a pracodaw­
czym znów miała pretensje do 
Morowiozówny, że zbyt dużo cza­
su poświęca je j synowi 22-letnie- 
mu Józefowi. Morowiczówna 
chciała wyjść zamąż za syna Fry­
gowej, ozemu ta ostatnia energi­
cznie się przeciwstawiała. Na  
tym tle dochodziło do kłótni, 
które doprowadziły do katastro­
falnego epilogu.

Po jednej ze sprzeczek, wie­
czorem, Morowiczówna przygoto­
wała sobie siekierę i w nocy we­
szła do kuchni, gdzie spała Fry­

Echa ekspluzii kotła 
w  kopalni nafty

Podajemy szczegóły katastro­
falnej eksplozji kotła na kopalni 
„Zdzisław 11“ w Borysław1

W  poniedziałek o godz. 18-tej 
podczas ogrzewania olejn skalne­
go na kopalni celem odegrzania 
otworu świdrowego, nastąpiła 
eksplozja kotła, prawdopodobnie 
wskutek nadmiernego ciśnienia. 
Skutki eksplozji są katastrofalne. 
Do szpitala w Drohobycza od­
wieziono 5 osób oiężko rannych, 
z których 3 zmarły. Pierwszy 
zm arł natychmiast po przewie­
zieniu motorowy 43-letni Stani­
sław Czapla. O godz. 2-ej w no­
cy zm arł pomocnik motorowego, 
41-letni Izaak F ia k ie r, a we wto­
rek rano zm arł wiertacz 28-letni 
Herm an Sobeł. Ciężko ranny jest 
Herm an L in k , istnieje jednak  
nadzieja utrzymania go przy ży­

Pokwitowania
Jastrzębska wpłaca

5 zł. jak  mylnie wy- 
tia Dom Robotniczy 

Kra-

Marianowa 
zł. 30 (a  nie 
drukowano) 
im. Ignacego
kowie, zam iast kwiatów na  grób 
Mariana Jastrzębskiego.

8 października:
Orkan, Polonia — Syrena, PZL — 
CWS.

22 października: Syrena — Or­
kan, Czechowice — Makabi, CWS 
— Okęcie.

29 października: Orkan — Fort 
Bema, Polonia — Warszawianka, 
Czechowice — CWS.

5 listopada: Warszawianka — 
Fort Bema, PZL — Makabi.

12 listopada: Syrena — Fort Be­
ma, Czechowice — PZL, Okęcie — 
Makabi.

Zwycięscy obu grup walczyć bę­
dą w spotkaniu finałowym o tytuł 
mistrza i wicemistrza drużynowego 
Warszawy.

TENIS

Sensacją mistrzostw tenisowych 
Stanów Zjednoczonych w grze pod­
wójnej panów jest dojście do fina­
łu dwuch par australijskich, które 
wyeliminowały najsilniejsze rakiety 
amerykańskie. Finał ten rozegrany 
pomiędzy parami Qulst — Broni- 
wich: Crawford — Hopman przy­
niósł stosunkowo łatwe zwycię­
stwo parze Quist — Bromwich W 
trzech setach 8:6, 6:1, 6:4.

W finale gry podwójnej pań pa- 
’-a amerykańska Marble — Fabyaa 
pokonała parę Stammers — Hanwi 
lasiey 7:5, 8:6.

Para Marble — Fabyan zdobyła 
tytuł mistrzowski Stanów Zjedn. w 
konkurencji międzynarodowej po 
raz trzeci z rzędu.

I6RZYSKD DKUPEMICKU
DEBIUT POLAKÓW NA IGRZY­

SKACH AKADEMICKICH 
W MONACO.

W rozpoczętych już przed dwo­
ma dniami akademickich igrzy­
skach śwtatowyeh w Monaco, do­
piero wczoraj nastąpił debiut pol­
skiego zawodnika. Debiut ten miał 
miejsce w tenisie. Mianowicie w 
grze pojedyńczej panów Gotszalk 
pokonał Hindusa Sawara w 4-Ch 
setach 6:1, 6:2, 4:6, 6:1.

gowa, dwie je j  córka, 16-Ietóia 
Jadwiga i  13-letnia W acława, o- 
raz 2-letnia wnuczka. Morowi- 
ozówna siekierą zarąbała Frygo. 
wą ł je j  dwie córki, a następnie 
upozorowała napad bandycki, de­
molując mieszkanie i  chowając 
118 z ł. ora® pierścionek. Siekierę 
zbrodnicza służąca wytarła sta­
rannie. Z  ko lei Morowiczówna 
wziąwszy dziecko na rękę, zaa­
larmowała w stodole śpiących sy. 
nów Frygowej, mówiąc, iż  do za­
grody wtargnęło 4 zamaskować 
nych bandytów i  że tylko cudem 
udało je j  się wyrwać z ich rąk.

Zawiadomiona o morderstwie 
policja wszczęła dochodzenie, 
które u jawniło ślady k rw i na ko­
szuli Morozowiczównej. W  cgnitt 
krzyżowych pytań zbrodniarka 
załamała się i przyznała do mor­
derstwa.

Sąd skazał zbrodniatkę na do- 
iyw oto ie więzienie z pozbawie­
niem praw . Morowiczówna wy­
rok przyjęła spazmatycznym pła-

ciu. Stosunkowo najlże j ranny, 
choć także poważnie, jest kie­
rownik kopalni H enryk SemU, 
któ ry  doznał poparzenia twarzy,, 
szyi i ręki.

Miejsce eksplozji przedstawia 
straszliwy widok. W ieża wiertni* 

została zniszczona. K opalnia 
jest unieruchomiona. Wybuch b ył 
tak  głośny, że detonację słychać 
było w promieniu k ilku  kilome­
trów.

Św ia d ko w ie  
oawiiej chwały

Oprócz zwykłych źródeł histo­
rycznych —  dokumentów pisa­
nych —  istnieją inne o wiele tru ­
dniejsze do odczytania. Są nim i 
świadkowie dawnych wydarzeń, 
wierni towarzysze ludzi i pokoleń 
dawno zmarłych —  przedmioty. 
O tych właśnie przedmiotach, 
świadkach dawnej chwały m jr. 
W ładysław Dziewanowski i  kpt. 
Jerzy Podoski wygłoszą przed mi­
krofonem cykl sześciu reportaży 
z muzeów co czwartek o godz. 
16.45.



K R O N IK A  K R A K O W S K A
Z Kolonii letniej Rob. Tow. Przyj. D ział

Przyjązd dzieci z kolonii R . T. 
P. D . z Zasepnicy nastąji we 
czwartek, dnia 31 b. m. o godzi­
nie 1.44 (13.44) w południe.
. Rodzice obowiązani są 
dnie, przybyć na dworzec kolejowy 
celem odebrania dzieci.

WYNIK ZBIÓRKI.
Urządzona w  niedzielę dnia 20 

b. m. zbiórka na Kolonie Robotn.

Tow. Przy j. Dzieci w  Zasepnicy 
przyniosła zł. 924.63.

Wszystkim, którzy przyczynili 
się swą pracą przy zbiórce na ko­
lonie Rob. Tow. Przy j. Dzieci w 
dniu 20 b. m., składamy serdecz­
ne podziękowanie.

ZARZĄD
ROB. TOW. PRZYJ. DZIECI.

Nożna uchronić żywność
przed zatruciem gazami bajowymi

W sprzeczce zabił narzeczona młotkiem

Zw. Rob.Przem. Chem.w Rzplitej Polskiej
Oddział Szczaliowa-Pieczyska

W  niedzielę, 27 sierpnia 1939 r. 
o godzinie 9 rano w lokalu włas­
nym w Pieczyskach, odbędzie się 
uroczystość założenia orkiestry, 
połączona z wbijaniem pamiątko­
wych gwoździ do tarczy.

Po południu o godzinie 2-ej od­
będzie się wielka zabawa ludowa 
w lesie obok cementowni.

N a  powyższe zaprasza

Zarząd.

Aresztowanie 14-letniego podpalacza
We wsi Lechówek gminy Ł a­

gów 'z niewiadomych przyczyn po 
wstało kilka  pożarów na szkodę 
miejscowego gospodarza Stanis­
ława Opali. N ajp ierw  spłonął dom 
i  obora, w  kilka dni później stodo 
ła  tegoż gospodarza, przy czym 
pożar przerzucił się również na są 
siednie gospodarstwo, trawiąc je  
doszczętnie wraz ze zbiorami, —  
Wreszcie podpalony został stano­
wiący własność Opali dom, w  któ 
rym  mieści się szkoła.
Po żmudnych dochodzeniach wła­
dze policyjne ustaliły, że wszyst­
kie te pożary powstały z podpale­
nia, a sprawcą okazał się 14-letni 
służący Opali, Stanisław Arm ata. 
Chłopiec przyznał się do w iny oś­
wiadczając, że podpaleń dokonał 
z tego powodu, iż —  ja k  twierdzi 
—  widok pożaru i akcji ratunko­
wej, w  które j brał zawsze żywy

udział —  sprawiały mu przyjem­
ność. Młodocianym zboczeńcem 
zajęły się władze prokuratorskie.

A resztow anie  kupca
Policja krakowska aresztowała 

Abramama Bankina, właściciela 
składu fu te r przy ul. Krakowskiej 
3. Aresztowanie nastąpiło w  wyni 
ku doniesienia, wniesionego przez 
kilku kupców z branży futrzanej, 
którzy zarzucili Bankinowi, że po 
brał od nich towary wartości ok. 
30.000 zł. i  następnie przepisał 
sklep na nazwisko swej żony, 
sam uchylał się od zapłaty należ­
ności.

Jako poszkodowani zgłosili się 
kupcy pp.: Weinreich, Rappaport, 
Syrek, Neudisch, Landesberg, Ban 
kin został odstawiony do dyspozy 
c ji władz sądowych.

Z e S I  a s k a
W oli suche „knole“ (kartofle)

w Polsce
Propaganda niemiecka, trąbiąc 

o „prześladowaniach** mniejszości 
niemieckiej na Śląsku, podaje, że 
„obłąkane** stanowisko Polski wy­
wołuje ogromny stan podenerwo­
wania nawet wśród ludności pol­
skiej, która ucieka do Niemiec. 
N ie zamierzamy przeczyć, że poza 
zbiegami, skompromitowanymi po 
litycznie, są również uciekinierzy, 
rekrutujący się z pośród elemen­
tu  o niedostatecznie rozbudowa­
nym samopoczuciu narodowym. 
Jak się powodzi pierwszej katego­
r ii zbiegów w Niemczech, wiemy z 
licznych doniesień. W  szeregu wy­
padków działacze niemieccy o 
mniejszym ciężarze gatunkowym, 
którzy szukali nagrody za swoje 
„męczeństwo" w Niemczech, tra ­
fiło  tam  do obozów koncentracyj­
nych. Jak się wiedzie drugiej ka­
tegorii, wiadomo z licznych listów, 
jakie z Niemiec przychodzą tu  do 
krewnych i znajomych. Otoi jeden 
z nich z ostatnich dni:

Dusseldorf, dnia 12.VIII 1939.
Kochana żonko! Najpierw pozdra­

wiam Cię tymi słowami: Griiss Gott. 
Przyszedłem z pracy i otrzymałem 
Twój list. Siadam do stołu i piszę do 
Ciebię. Najpierw zakomunikuję Ci, 
żebyś nie opuszczała naszego miesz­
kania, bo ja  za dwa tygodnie przy- 
jsdę.do domu, bo tu trzeba pieronym 
robić. J a  zarabiam 7 marek na dniow 
ka, ale ja  wola 2 zł. na hołdzie, bo 
to  ino leża, tu jusz mię fsyskie koś­
ci bolom. Rano do pracy, a wieczór 
się przyjdzie, to trzeba iść spacz. 
Jo Jużce. w tych starganych trzewi­
kach hodza, bo nie mom pieniędzy

się nowych kupić, dostoł że wczoraj 
9 marek za trzy szychty, to jo nei 
wiem, co ja  mom za to kupić, bo tu 
som pieionowe abzugi 15 marek 
kust, mundur 12. vorszus 10, to żech 
przepił. Jo  teraz żałuja, że to z do­
mu poszedł, bo tu  niema co szukać, 
tu  trzeba pracować od rana do wie­
czora i w niedziela, to tak stego nic 
nie ma. Wiłem juśz uciek z roboty, 
bo jusz nie mog wytrzymać, bo mo 
cale rence popuchniente, od rana do 
wieczora trzeba durch łopatom ro- 
bicz, a  my nie somy nauczyni. Wi­
łem jusz scioł tu  stond uciec, ale jo 
go jeście zdwa tygodnie zatrzymom, 
a  potym idzie los kii hacie, lepi wdo- 
m a suhe knóle nisz tu  chleb z mar- 
meladom. Jak  byś ty  tu  przyjecha­
ła, to byś tys musiała tu robicz, bo 
tu  jest taka moda. Jo w moj gebur- 
tak  to żeh hodził Choćby gupi, ani 
co wypić,, jo go bydym pamiętał 
przez całe moje życie. Jo  żeh boł 
pierszo szychta, a żeh się tak  naro­
bić. że to wszystko przeklon. Lepie 
bycz w doma, bo ja  za dwa tygodnie 
bjmda w doma, jak tylko bynda mioł 
na kolej do zaras jadę do ciebie, bo 
jusz świat się obrzyd. C. z jego ko­
bietom tysz tu  som, ale i łon sce 
cympryndzej uciec, bo jusz tysz mo 
dość sam dziennie uciekajom nazod 
do Polski. Georg.

Zachowaliśmy oryginalną pisow 
nłę i Interpunkcję. Takich listów 
napływa tu  sporo z różnych m ie j­
scowości Rzeszy. „Sam dziennie 
uciekajom nazod do Polski". Prze­
konali się na własnej skórze, jak i 
to  ra j jest w  m  Rzeszy.

Śmierć tsod kołam i lokom ołowy
Na torach kolejowych stacja 

Kalety (pow. lnbliniecki) został 
najechany przez parowóz pra- 
cownik kolejowy tej stacji, 35-let- 
ni Stena Maniura z Koszęcina- 
Kolą parowozu zmiażdżyły nie­
szczęśliwemu ohie nogi poniżej

poraniły na całym ciele. Po n" 
dzieleniu pierwszej pomocy, od­
stawiono Maniurę pociągiem ra­
tunkowym do szpitala powiato­
wego w Tarnowskich Górach, 
gdaie jednak w wyniku odnie’ 
sionych obrażeń nie odzyskaw-

kolan oraz w straszliwy sposób szy przytomności, zmarł.

Co należy czynić z żywnością w  
czasie wojny, skażoną przez ga­
zy bojowe? Już dziś konsument 
przecież musi wiedzieć, w  jakim  
stopniu wolno mu będzie korzy­
stać z żywności, która znajdowa­
ła  się w  obrębie sfery działania 
gazów bojowych.

Odkażanie żywności jest bar­
dzo kłopotliwe, wymaga dużo za­
biegów i  dlatego też te produkty, 
które ulegną bardzo poważnemu

gą być spożyte, dopóki arsen 
zostanie z nich usunięty.

Sadzawki i stawy mogą być nie 
bezpiecznie skażone większymi 
lościami pocisków, zawierających 
iperyt i  lu iz y t  Iperyt tworzy na 
wodzie tłuste plamy, które powoli 
wyparowują oraz opadają na dno 
W  głębi wody iperyt ulega rozkła 
dowi w ciągu kilku miesięcy. Wo­
da w miejscach osadzenia się ipe­
ry tu  jest parząca dla ludzi i  zwie-

Przed Sądem Apelacyjnym w 
Krakowie odbyła się rozprawa a- 
pelacyjna przeciw Wawrzyńcowi 
Szczotce.

skażeniu, raczej trzeba będzie zni rząt i  może także spowodować 
szczyć i  to bez względu na rodzaj stra ty  w  rybach. Lu izyt natomiast
gazów, jakim i zostały one skażo­
ne. Opłaci się jedynie odkażanie 
artykułów przy słabszych skaże­
niach gazami.

Trzeba będzie nadto zachować 
specjalne ostrożności przy odka­
żaniu żywności, aby samemu nie 
narazić się na szkodliwe działanie 
gazów, znajdujących się jeszcze 
w odkażanych artykułach. Czyn­
ności te należy wykonywać na 
wolnym powietrzu lub w  pomiesz­
czeniach, gdzie istnieje duży prze

ulega szybkiemu rozkładowi i za­
traca własności parzące.

Rzeki o słabym nurcie i  rozlew 
nych brzegach ulegają skażeniu 
iperytem i  luizytem z takim i sa­
mymi następstwami, ja k  sadzaw­
k i i stawy. W  rzekach o wartkim  
prądzie, gazy bojowe ulegają 
szybkiemu unoszeniu i  rozprowa­
dzeniu i przestają być niebezpie­
czne.

Skażenie gazami bojowymi wo­
dy w całej sieci wodociągowej jest

wiew. Należy przytym  ustawić się | praktycznie prawie niemożliwe, 
w ten sposób, aby w ia tr nie prze- Może być skażony wprawdzie od­
nosi! gazów na odkażającego. — j cinek sieci, jednak przy odpowied 
Pracę tę należy wykonywać w j nim dozorze i natychmiastowej 
masce przeciwgazowej, a  nawet i pomocy technicznej, da się szybko 
posługiwać się rękawicami ochron j odkazić uszkodzoną część sieci, 
nymi lub też w  całkowitym ubra-1 W  spiżarniach domowych znaj- 
niu ochronnym w przypadku ska- duje się naogół mało produktów 
żeń gazami parzącymi. spożywczych. Możliwości skażenia

żywności powinno tych produktów są mało prawdo- 
odbywać się według wskazówek i I podobne i dlatego też spiżarnie
pod nadzorem organów służby roz 
poznawczo -  analitycznej. Zdarzą 
się jednak wypadki, że wezwanie 
tych fachowców będzie niemożli­
we i trzeba będzie samemu jak  
najszybciej odkazić żywność.

Bliższe wskazówki odkażania 
wszystkich ważniejszych produk-

nie wymagają specjalnego zabez­
pieczenia.

Niebezpieczne skażenia gazem 
byłyby możliwe tylko przy wybu­
chach pocisków wewnątrz miesz­
kań.

Większe ilości gazów w  postaci 
par, mgieł i dymów mogą się do-

Kongres
esperanlystów

odbędzie się w  dniach 9 —  10 
września b. r . we Lwowie. Pro­
gram zjazdu przewiduje poza 
sprawami organizacyjnymi i  pro­
pagandowymi również wspólne 
zwiedzenie Targów Wschodnich. 
N a zjazd przybędą też jako  goś­
cie esperantyści kilku  krajów  za­
granicznych.

Z miasta
CENY TARGOWE.

Mleko niezblerane 20 — 22 gr. 
Mleko kwaśne 15 — 20 gr. Śmietan 
ka 50 — 60 gr. Śmietana 1.00 — 
1.20 zł. Masło wybór. 3.50 zł. Masło 
stołowe 3.30 zł. Masło kuchenne 
2.90 — 3.10 zł. Ja ja  świeże wybór. 
1.50 zł. Ja ja  świeże I  sorta 1.40 zł. 
Ja ja  świeże n  sorta 1.20 zł Buraki 
ćwikł. 10 — 12 gr. Marchew cukro­
wa 12 — 15 gr. Cebula nowa 15 -r- 
18 gr. Pietruszka 20 — 25 gr. Se­
ler 20 — 25 gr. Pomidory 25 -  
gr. Pomidory 35 — 40 gr. Borówki 
35 — 40 gr. Gruszki komp. 30—40 
gr. Gruszki deser. 60 — 90 gr. Jabł 
ka komp. 30 — 40 gr. Jabłka deser.

— 80 gr. Śliwki zwycz. 35 — 60 
gr. Ostrężnice 30 — 35 gr. Geś ży- 

3.50 — 5.50 zł. Kaczka żywa 2 
do 3 zł. Kuj-a 3.00 — 4.50 zł. Kur­
częta para 2.00 — 3.50 Zł

Szczotka bywał jako  narzecze, 
ny u pewnej wdowy w Ujsołach 
koło Żywca. Ponieważ jednak 
wdowa pobierała 380 zł. pensji 
wdowiej, odwlekano z zawarciem 
małżeństwa, nie chcąc, aby pen. 
sja przepadła. Jednakże w lipću 
ubiegłego roku doszło między na- 
rzeczonymi do ostrej sprzeczki na 
tym  tle. Rozdrażniony Szczotka 
chwycił młotek i zadał nim swej 
narzeczonej cztery ciosy w głowę 
co spowodowało je j  śmierć. za 
ten czyn Szczotka został skazany 
na 9 la t więzienia. Od tego wyro­
ku oskarżony wniósł odwołanie do 
Sądu Apelacyjnego w  Krakowie. 
Sąd po rozprawie zatwierdził wy­
rok pierwszej instancji.

tów spożywczych będzie można! stać do mieszkań także przez u- 
uzyskać w  LOPP. Za słabo skażo-| szkodzone szyby. A le i wówczas 
ne należy uważać takie produkty, j chronią przed gazami zupełnie do 
które znajdowały się bez dosta- stateczne naczynia szklane, czy 
tecznego opakowania poza obrę- j blaszane, a także skrzynki drew- 
bem plam i obłoków gazowych —  i niane, worki, torby papierowe, ko 
lecz w  ich sąsiedztwie, t . j.  w  od- Sze i t . p. Wskazane jest dodatko 
ległości przynajmniej około 50-iu wo osłonić je  prześcieradłem lub 
metrów, lub gdy przebywały na- papierem.
wet przez pewien czas w  obłokach 
jednak nie innych gazów, ja k :  
fosgen, dwufosgen i  chloropikly- 
na.

Najgroźniejszymi gazami, ska­
żającymi żywność są: luizyt i  ster 
nity, czy to, gdy chodzi o skażę 
nie płodów rolnych i  ogrodowych 
jeszcze w  polu, czy zboża na pniu, 
bądź też w  stogach, czy też owo­
ców na drzewach. Lu izyty  i  ster- 
n ity  posiadają arsen i wszystkie 
te artyku ły żywnościowe nie mo-

O f ara p racy
P rzy ulicy Lubicz, na moście ’ Po zatrzymaniu lokomotywy Or 

kolejowym przy dworcu osobo- kazało się, że K itka  został całko­
wym, wydarzył się w  poniedziałek wicie zmasakrowany. N a  szynach 
o godz. 6,20 rano wypadek, k tó ry  leżały krwawe szczątki denata, 
pociągnął za sobą śmierć robotni l w  sprawie wypadku wszczęły 
ka kolejowego. j natychmiast dochodzenia: Policja

N a moście wykonywał w  tym  Państwowa oraz władze kolejowe 
czasie powierzone mu prace robot N a polecenie prokuratora szcząt 
nik, Jan K itka . Nagle nadjechała ki ś. p. K itk i przewieziono do za- 
lokomotywa przetokowa, które j kładu medycyny sądowej. T ra- 
K itka nie zauważył. I gicznie zm arły robotnik liczył 44

N im  maszynista zdołał wstrzy- lata, mieszkał w raz z żoną i 4-em 
mać bieg parowozu, nieszczęsny dzieci w  Nielepicach, koło Krze- 
robotnik wpadł pod koła. Jszowic.

0 nieumyślne zabójstwo

Reasumując: żywność w  miesz­
kaniach, opakowana normalnie i 
przechowana w  zamkniętych sza­
fach (kredensach) ,dość szczel­
nych spiżarniach, a na wsi choć­
by w piecach do pieczenia lub w 
kominach, powinna być uważana 
za dostatecznie zabezpieczoną 
przed skażeniem gazami bojowy­
mi. Specjalnie skonstruowane 
skrzynie, rzekome wynalazki, gra 
niczą już z przesadą.

Przed sądem okręgowym w No­
wym Sączu rozegrał się obecnie 
epilog tragicznego zajścia, które 
swego czasu wywołało duże poru-

enie.
Wedle aktu oskarżenia, Józef 

Zając, strażnik ochrony kolejowej 
pełniąc służbę przy magazynie ko 
lejowym w  Nowym Sączu, wdał 

w rozmowę ze swą znajomą 
18-letnią Mieczysławą Źakówną. 
W  czasie rozmowy te j Źakówna z 
żartu chwyciła za przewieszony 
na ramieniu Zająca karabin służ­
bowy. Wówczas strażnik pragnąc 
przeszkodzić Żakównie w odebra­
niu mu karabinu, szarpnął nim—  
przyczym jednak spowodował wy 
strzał, który w skutkach okazał 
się fata lny . Pocisk bowiem ugo­
dził Żakównę w  pierś, zabijając ją  

na miejscu.

W  toku dochodzeń stwierdzone 
zestało, że Zając wbrew przepi­
som po wprowadzeniu ostrego na 
boju do lu fy  karabinu, nie zabez­
pieczył go należycie, co w  konsek 
wencji spowodowało powyższy tra  
giczny wypadek.

Ten wynik dochodzeń spowodo 
w ał oskarżenie Zająca o nieumyśl 
ne spowodowanie śmierci Żaków- 
nej przez zaniedbanie należytego 
zabezpieczenia karabinu. W  wyni­
ku  przeprowadzonej rozprawy —  
prowadzący ją  wicepr. sądu Okr. 
Borowiecki uznał Zająca winnym  
zarzuconego mu czynu i  skazał na 
karę więzienia przez 6 miesięcy. 
Z  uwagi na okoliczności towarzy­
szące sprawie, sąd zawiesił skaza­
nemu warunkowo wykonanie ka­
ry . Oskarżał prok. dr. W alter.

Na Zaolziu
R O ZC IĄ G N IĘ C IE  USTAW .

Władze polskie wydały kilka  
dalszych rozporządzeń dotyczą­
cych ziem odzyskanych. Mianowi 

w zakresie sądownictwa sto­
sownie do rozporządzenia wyłą­
czono spod kompetencji Sądu 
Grodzkiego w Cieszynie gminy Ko 
niaków, Istebna, Jaworzynka i Mo 
raw ka i  włączono je  do okręgu Są 
du Grodzkiego w Jabłonkowie.—  
Prócz tego wprowadza się na ob­
szarze Zaolzia ustawę o monopo­
lu  spirytusowym. Zakłady wyra­
biające rozmaite gatunki wódek 
na Zaolziu, będą poddane przepi­
som o Państwowym Monopolu Spi 
rytusowym. W prowadza się też 
ua Zaolzie ustawę o monoplu za­
pałczanym, która zabrania posia­
dania nieostemplowanych zapalni­
czek. Zapalniczki nie ostemplowa­
ne ale zgłoszone, od których za­
płacono podatek, zaopatrzone zo­
staną w znaczek podatkowy bez
pobrania opłaty.

Kina
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Przy 

goda w  Szanghaju**.
ATLANTIC: „Zaza“ i  „Tajemni, 

ce żółtego miasta".
ADRIA: „Świat się śmieje".
PROMIEŃ: „Hotel du Nord“.
SCALA: „24 godziny miłości".
STELLA: „Jaśnie pan szofer".
ŚWIT: „Pechowiec".
UCIECHA: „Zeznanie szpiega".
WANDA: „Zew pustyni".

Radie krakow skie
SKODA, 23 sierpnia.

6.56 Pieśń poranna. 13.00 Płyta 
za płytą... 13.40 Program na dziś. 
Wiadomości bieżące i gospodarcze. 
13.50 Płyta za płytą... 14.15 Audy­
cja dla dzieci: a) Skrzynka w opr. 
Krystyny Krupińskiej, b) „Rogate 
serce'* — opowiadania Krysty Opa­
lińskiej, c) Muzyka (płyty). 17.00 
„Przepłynęłaś przezeze mnie, falu­
jąca ziemio" — pamięci żołnierza- 
poety Romana Eminowicza. 17.15 
Muzyka operowa (płyty). 20.25 „Lu 
dzie z podża gli‘* Wandy Karczew­
skiej — czyta Antoni Augustynek 
(lektura sportowa). 20.35

CZWARTEK, 24 sierpnia.
6.56 Pieśń poranna. 13.00 Płyta 

za płytą... 13.40 Program na dziś, 
wiadomości bieżące i gospodarcze. 
13.50 Płyta za płytą... 17.00 Muzyka 
(płyty). 19.20 Muzyka popularna 
w wy. Kwartetu Salonowego Roz­
głośni Krakowskiej. 20.25 „Rozmo­
wę ze słuchaczami** przeprowadzi 
Stanisław Broniewski. 20.35 Lokal­
ne wiadomości sportowe. 22.05 Frań 
cuska muzyka nowoczesna (płyty 

Warszawy). 23.05 Zakończenie
PIĄTEK, 25 sierpnia

6.56 Pieśń poranna. 13.00 Płyta 
_j. płytą... 13.40 Program na dziś, 
wiadomości bieżące i gospodarcze. 
13.50 Pogadanka L.O.P.P. 13.55 Pły- 
ta  za płytą... 17.00 Recital skrzyp­
cowy Witolda Kałki, akomp. Ta­
deusz Gostomskl. 17.35 w rytmie 
tanga (płyty). 17.50 Pogadanka: 
„Wędrowiec mórz i oceanów" (wę­
gorz) w oprać, dr. Józefa Obor­
skiego. doc. U. J. 20.25 Dokąd je­
chać w święto? — w oprać. Bole­
sława Pągowskiego. 20.30 Z boisk 
i bieżni. 20.35 Lokalne wiadomości 
sportowe. 23.05 Zakończenie audy­
cji.

Z B ie ls k a
Z U C H W A ŁA  K R A D ZIE Ż  M IESZ  

K A N IO W A .

Złodzieje mieszkaniowi wyko­
rzystali ostatnie dni fe ry j i w ła­
mali się do mieszkania Jana Stek- 
lińskiego w Bielsku przy ul. Ko­
lejowej, gdzie splądrowali wszy­
stkie pokoje i  w rezultacie zesta­
w ili sobie ładną kolekcję biżute­
rii. Łupem włamywaczy padły 2 
złote zegarki, damski i  męski, 2 
złote pierścionki z brylantami, 
złote łańcuszki, papierośnicę oraz 
szpilkę z brylantem. Policja biel­
ska wdrożyła energiczne docho­
dzenia celem wykrycia sprawców.

O K R A DZIO NO  ŁÓ D ZK I 
TRANSPORT.

Do Bielska przybył samocho­
dem ciężarowym f-m y H orak z Ło 
dzi transport łódzkich towarót 
włókienniczych. Po przybyciu na 
miejsce przeznaczenia zauważył 
kierowca, że z transportu brak 
16-tu sztuk materiałów, które nie 
znani sprawcy zrzucili po drodze, 
przeciąwszy uprzednio płócienną 
pokrywę. O kradzieży zgłoszono 
policji w  Bielsku, która wdrożyła 
dochodzenia.

Ratlio śląskie
CZWARTEK, 24 sierpnia.

5.00 Pieśń poranna — płyta. 5.03
„Dzień dobry" — pogodny montaż 
z płyt. 6.30 Program na dziś. 13.45 
Wiadomości bieżące i radiofonizą- 
cja kraju. 13.55 Koncert życzeń. 
17.00 Nowości z płyt. 17.00 Nowo­
ści zplyt. 17.45 Gawęda o literatu- 
•ze — prof. Alfred Jesionowskl. 
.9.20 „Winobranie" — radio-kaba- 
ret z płyt w oprać. Stanisława 
Studnickiego. 20.00 Wiadomości W 
języku słowackim 1 czeskim. 20.25 
Rezerwa. 20.25 Wiadomości spor- 
towe.22 .05 Francuska muzyka no­
woczesna (płyty z Warszawy). 
23.05 Wiadomości w języku nie­
mieckim (z W arszawy). 23.15 Za­
kończenie programu.

PIĄTEK, 25 sierpnia 
5.00 Pieśń poranna (płyta). 5.03

.Dzień dobry" — pogodny montaż 
płyt. 6.30 Program na dziś. 13.45 

Wiadomości bieżące. 13.50 Muzyka 
obiadowa w wyk. Rozgłośni Kato­
wickiej pod dyr. Jarosława Leszczyn 
skłego. W przerwie o 14.15 „Od­
miany owoców nadające się do prze­
tworów — pogadanka inż. Albiny 
Dziubikowskiej. 17.00 Sport i  tury­
styka — w oprać. Stanisława Ro- 
chowiaka. 17.10 Muzyka popularna. 
Wykonawcy: Orkiestra mandolini- 
stćw „Halka" z Szopienic pod dyr- 
Kazimierza Bończa-Tomaszewskiego- 
W przerwie: Fragment z noweli T. 
Malickiego p. t. „Ludzie z gór*- 
20.00 Wiad. w języku słowackim 
czeskim i niemieckim. 20.25 „Każ­
dej zanieczyszczonej ranie zagraża 
tężec" _  pogad. dr. Alfreda Gins- 
berga. 20.35 Wiadomości sportowe. 
23.05 Wiadomości w języku nie­
mieckim (z W-wy). 23.13 Zakoń­
czenie p rogram u.
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